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uścisku dłoni 
Uśmiechamy się z PjL 

niem, c/-\tuiac o tein. Ja» 
zydent Stanów Zjednocd 
trawi długie godziny s 
ncgo czasu na podaw---, 
tyin, którzy go odwiedzaj 
Myślimy wówczas: czT 
prościej byłoby uczynić® 
rowo zapomocą jednego? 
czy ukłonu. Zrozumiemy 
że jest to niemożliwe. J»J 
przytomnimy sobie, jaka 
za dla Amerykanina jest 
chanie podania reki. 

Na tle tego zwyczajfl 
rzył się ostatnio w Afflfl 

zabawny wypade* 
W pewnej pracowniw 

kiej Nowego Jorku kole" 
ze sobą 40-tu krawców* 
scy oni byli w bardzo Ą 
nvch stosunkach i szc* 
lubili. Zdarzyło się. ie 
nich otrzymał pewnego 
sade w Australji i ku * * | 
mu żalowi towarzysze^ 
ich na dłuższy czas ' 'P 1 1 ^! 
W dzień wyjazdu. gdv ^ 
zebrani byli w pracov 
jeżdżą ja cv wskoczy! i 
sio i zawołał: jU^ 

~ Koledzy, ż c g r a i f l r 

|l«4»iici». Ztwidzlu 1. — leUłooy 
1J8-28. 1S2-4S. 102-38.- Administracja 
riotrkowtk* 11. - T«leion 102-29. 

""Uktor i jt(jo tait«pct przyjmują od 
Sodiiuy I do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 

•tnnerów w 
•dmimatracri 

1 « ł . 50 x r . 
t-f W i r . 

W-fl i 
łiL 80 gt. 

wenie do domów 
'•wnerju sarriefccowz 

»U zagraniczna woeslwM ber oznaczenia 
uwalane ** za bezplat-

* * * °Pt»ow u równo użytych <ak 
re4akda nie rwrica 

Ł ó d ź , P o n i e d z i a ł e k 1 7 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r. 

f*rzcd tekstem Ł L l-a tlrona 39 p 
m/m 1 tam. strona 6 tani; w 

tekide 38 er.; nekrolog 20 er.; a 
zwyczajne 25 tr.; drobne 12 er za 
wyraz; (Ba poszukujących pracy 
10 cr,| najmniejsze ozloszenle 

1.20 zł.; <fla bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia erwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ocloszenla zagraniczne t 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin drako administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

czas kolegę. 
Żegna ich „zbiorowo" 

za nieprzyzwoitośĆ! • - ' " t w ret 
Od tej chwili kolega d ^ ^ t o t o ś c i . 

nrzestał istnieć. tfy i 
Napróżno pisywał z AflJ.oadzi 7 

wycięstwo marsza łka P i łsudskie 
Olbrzymio większość narodu 
opowiedziała się za swoim 

»ezp. Blok Wspólpr. z Rządem zdobył 252 mandaty. 
żcerram fc>raj' 1 7 listopada, .lak już 

wszystkich i życzę watnfc 'Powiada l iśmy, było 
rowo ,Ne i"1ą *° n a r 6 d n i e P > 

wszystkiego dobregCâ f̂ Chym na wezwanie 
W sali zapanowała fM S*L, , s t! d s k i e* 0 1 ^ 

na cisza. Wszyscy k r a W l D r Z V s t 

brazili sie na lubianego 4ttiieStąpi.ć„ d o wykonania 
L W> wielkiego dziefa ja-

,5*' .naprawa konstytucji 
e n i 'e w ten sposób na-

1 wyborów, jakie na-
c a ł . kraju potwierdzi-

listy, nikt mu n l e " ' o d p o ^ ^ J 6 ' " i e s t »"* r " 
Popełnił przecież n a j w l e t * 0 h r 7 vi- M a r s z a k a o a 

oczach Amerykanina * on0 S» zw^1stw0' 
nie oodał roki na onżecfl" T r , i" D o * " " c większe -

' '«itv f e c m a * e y 

nie , 'Pralnych „wielkos-
iicv: 7 a w i a ł y wyżej swoich 
Hinl!K' o d c ! o l , r ; i państwa. 

% '•ród ' ^ n a k wyraz, taki 
j / . s w c j woli jest imponu 

i m n i k ' 8 ^ C Z y ° zrozumieniu 
' fW V m i ą większość spe-

dolaid tramwalami 5, 6. 8. 'łj]: POWagi dziejowej 

^ którei zal«żv n a s z o 

nu T a a t r R a w j ł 

n l . K o p e r n i k a 
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Warszawa , 17. 11. (Od - t 
kor.) — Godzina 10 rano. Weć-
ług otrzymanych wyników lis­
ta nr. 1 uzyskała z okręgów — 
202 mandaty. Stanowi to łącz­
nie z mandatami 
wych 

252 mandaty. 
Lista nr. 5 zyskała 33 man­

daty z okręgów; lista nr. 7 — 
68 mandatów. Jest to klęska 
druzgocząca. W ten sposób le­
wicowe partje opozycyjne stra­
ciły około 100 mandatów. 

Blok ukraiński uzyskał 22 
mandaty, sjoniści małopolscy 5 
mandatów, sjoniści kongresowi 
— 2, ortodoksi — 1 mandat,— 
Ch. D. — 13 mrndatów, komuni 
sci 5 mandatów, cekawiści na 
Górnym Śląsku łącznie z nie­
miecką partją pracy — 1 man­
dat. N a Pomorzu przepadli ks. 
Panas z Centrolewu i redaktor 
Teska z Ch. D. Niemcy ogółem 
uzyskali 5 mandatów. 

Frekwencja wyborcza w 
Warszawie duża. Na 709 tysię-

Opozycja straciła około 100 mandatów. 
cy uprawnionych do głosowanie 
— glosowało 465 tysięcy. 

Okręg nr. 31 (Toruń). Lista 
nr. 1 — 1 manct , lista nr. 4 — 
2 mandaty, lista nr. 7 — i man-

z list państwo • daty. 
O k r ę g 21 (Będzin). Lista nr. 

1 — 4 mandaty, lista nr 7 — i 
mandat, lista nr. 23 — 1 mandat 

O k r ę g nr. 17 (Częstochowa) 
(Radomsko) do godz. 5.30 rano. 
Lista nr. 1 — 3 mandaty ( w 
roku 1928 1 mandat), lista nr. 7 
— 2 mandaty. Lista nr. 19 — 1 
mandat. 

Inne listy bez mandalów. 
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Gbraz zniszczenia w Lyonie. 
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Wieczorne rozrywad 
Teatr Miejski: — popot. Kr«» 

kl, wlecz. Casanowa. 
Teatr Kameralny: — popoŁ 

Fotel 47. 
Teatr Popularny: «— popot 

Kawaler Papa. 
Teatr Popularny (w sali 0«H 

w pol. Baba-Jaga, po pot 
Pani Prezesowa. 

Apollo: — Czterech djabló* 
Halka: — Varlete. 
Cyrk Stanlewsklch: — Wl 

gram atrakcyl cyrkowych-
Catlno: — Wielka rewja Fot* 
Corso: — L Cesarskie 

II Człowiek, który krecŁ . 
Ca pitol: — Lokomotywa ^ 
Czary: — L 1000 dolarów 

II Przygoda Jednej nocy. 
Dobry Wieczór: — Europ* 

tern. 
Luna: — W cleniu piramid. , 
Orand-Kloo: — Walc naddu* 
Kameleon: — Tu znajdrte»*j 
Mimoza: — Wesele w Hollf^i 
Odeon: — Odzie Wschód J**1 

dem. . 
Oświatowy: — Z dymem V°y 

Palące: — Strajk ton. J 
Przedwiośnie: - Noce w 
Resursa: — Tructdel. a 
Wodewil: — Odzie WsC'|P 

Wschodem. k 
Zachęta: — Skazaniec ze SI*H 

W1NSZU.TEMY' 
Jutro: Grzegorzowi. 
Wschód słońca 6.58. 
zachód — 3.43. 
nfugość dnia 8.43. 
' 'bvło dnia 7.49. T\'d7ipń 46. 

O k r ę g nr. 10 (Włocławek). 
Lista nr. 1 — 2 mandaty, lista 
nr. 4 — 1 mandat, lista nr. 7 — 
2 mandaty. 

O k r ę g nr. 30 (Grodzisk). Li 
sta nr 1 — 1 mandat, lista nr. 
4 — 1 mandat, lista nr. 7 — 2 
mandaty. 

O k r ę g nr. 29 (Tczew). Lista 
;ir. 1 — 1 mandat, lista nr. 4 — 
3 mandaty. Usta nr. 7 — 1 ma i 
dat. Inne listy bez mandatu. 

O k r ę g nr. 58 (Krzemieniec-
Dubno) Lista nr. 1 wszystkie 5 
mandatów. 

O k r ę g nr. 56 (Kowel, Zdoł 

^ w a l o n e domy wskutek o sunięcia się góry. 
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wywieziono na śmietnisko. 
Warszawa, 17. 11. (Od wł |cowało na mieście kilkaset do-

kor.) — Zakład oczyszczania izorców. Wywieziono około 200 
miasta jest od dwóch dni zaję 
ty „robotą wyborczą" , mianowi 
cie usuwa stosy druków wybor­
czych i 

strzępy afiszów 
agitacyjnych. Nocy ubiegłej pra 

samochodów ciężarowych ma-
terjału agitacyjnego. Dzisiejszy 
ranek zastał Warszawę 

już czystą. 

Nowa katastrofa górnicza. 

J e ś l i chce. 
o d s t ą p i ć p o k ó j t Jj 
n i ą , l u b 2 p o k . t * 
n i ą z ł ó ż o f e r t ę 

m i a s t p o d „yt°}j 
w administracji p>*" 

da: Władysław Stypułko**"* 
da: Roman FurmańsIrC 

STANIEWSKICH 
AL Kościuszki róg 

Anny 
Dz iś poniedziałek 8.20wieci, 

Na ogólne żądanie P. T. Publicz­
ności cyrk przedłużył zwoje wy­
stępy lyik i na 6 dni. 

Aby dać motaość wzzyztkim 
zobacztnia przebojowego programu 
dyrekcja cyrku urządziła miłą nie-
• podziankę: D e m y bezp ła tn ie , 
t. |. każdy i Panów wprowadza do 

cyrku jedną panią bezpłatnie. 

bunowo). Lista nr. 1 wszystkie 
5 mandatów. 

Okręg nr. 57 (Łuck, Równe) 
Lista nr. 1 — 5 mandatów, lista 
nr. 11 (Lindo) — 1 mandat. 

O k r ę g nr. 22 (Sandomierz, 
Stopnica P ińczów) . Lista nr. 1 
przypuszczalnie 2 mandaty, 
sta nr. 7 przypuszczalnie 3 man 
daty. 

O k r ę g nr. 24 (Łuków, Gar 
wolin. Puławy). Przypuszczal­
ny wynik wyborów: Lista nr 
1 — 3 mandaty, lista nr. 19 — 
2 mandaty, lista nr. 23 — 1 man 
dat. Unieważniono około 60.000 
głosów które padły na skaso­
wana, listę. 

O k r ę g (Zamość) . Przypusz­
czalnie lista nr. 1 — 2 mandaty 
lista nr. 7 — 3 mandaty. 

Stolica (obwód 377). Upraw 
nionych do głosowania 709.749 
z tego głosowało 464.741. Na !i 
stę nr. 1 padło głosów 184.165, 
na listę nr. 2 — 17.320. na listę 
nr. 4 — 80.240. na listę nrż fi 
- 13.033. na listę nr. 6 — 1.171 
na listę nr. 7 — 32.737. na listę 
nr. 17 39.659. na listę 18 — 
32.189. na listę 19 — 14.161. na 
'istę 21 — 355. na listę nr. 22 — 
40.126. 

Podział mandatów: na list? 
nr. 1 — 7 mandatów, na listę 
nr. 4 — 3 mandaty, na listę nr. 
7 — 1 mandat na listę nr. 17 — 
1 mandat, na listę nr 18 — 1 
mandat, na listę nr. 22 — 1 man 
dat. 

O k r ę g nr. 62 (Lida). Na listę 
. 1 wszystkie 7 mandatów. 

O k r ę g nr. 61 (Nowogródek^ 
Na listę nr. 1 wszystkie 6 man­
datów. 

O k r ę g nr. 63 W i lno r.iasto 
1 powiat) Lista nr. 1 — 4 man­
daty, lista nr. 4 — 1 mandat. 

O k r ę g nr. 64 (Swięciany) 
Wszystkie 6 mandatów na listę 
nr. 1. 

O k r ę g nr. 10. Lista nr. 1 — 
2 mandaty, lista nr. 7 — 3 man 
daty. 

O k r ę g nr. 14 (Łódź powiat). 
Padło głosów ważnych 199.93) 
Lista nr. 1 — 67757 — 3 man­
daty, lista nr. 4 — 28.492 — I 
mandat, lista nr. 1 — 56.188 glo 
sów — 2 maidaty. 

O k r ę g nr. 9 (Płock). Lista 
nr. 1 — 2 mandaty, lista nr. 7— 
3 mandaty. 

Okręg (Szamotuły). Lista nr. 
— 1 mandat, lista nr. 4—2 man 
daty, lista nr. 7 — 1 mandat. Y-
sta nr. 22 — 1 mandat. 

O k r ę g nr. 18 (Piotików — 
Brzeziny). Lista nr. 1 — 2 man 
daty. lista nr. 4 — 1 mandat, li­
sta nr. 7 — 2 mandaty. 

O k r ę g nr. 2 (Warszawa po­
wiat). Lista nr. 1 — 3 mandaty 
lista nr. 4 — 1 mandat, lista nr. 
7 — 1 mandat. 

O k r ę g nr . 28 (Krasnystaw). 
Lista nr. 1 — 2 mandaty, lista 
nr. 22 — 3 mandaty. 

O k r ę g nr. 13 (Łódź miasto) 
Lista nr. I — 4 mandaty, lista 
nr. 17 — 1 mandat, lista nr. 22 
— 2 mandaty. 

O k r ę g nr. 15 (Konin, Kolo. 
Słupce. Łęczyca). Lista nr. 1 — 
2 mandaty, lista nr. 4 — 1 man 
dat. lista nr. 7 — 3 mandaty. 

Okręg nr. 16 (Kalisz-Turek-
Wie luń) . Lista nr. 1 — 3 mands 
ty, lista nr. 4 — 4 mandaty. 

Okręg nr. 20 (Jędrzejów 1 
Kielce-Włoszczowa) . Lista nr. 1 
— 2 mandaty, lista nr. 4 — 1 
mandat, lista nr. 7 — 2 manda-
ty 

Okręg nr. 19. (Radom - Koń 
skie - Opoczno). Lista nr. 1 — 
3 mandaty, lista nr. 4 — 2 man 
datv, lista nr. 7 — 2 mandaty. 

W województwie łódzkiem 
wyniki przedstawiają się jak na 
stępuje: Lista nr. 1 otrzymała 
14 mandatów, lista nr. 4 — 7 
mandatów, lista nr. 7 — 7 m a n ­
datów, lista nr. 17 — 1 man­
dat, lista nr. 22 — 2 mandaty. 

Dalszy ciąg na str. 2-ej. 

A T E R A Z O B Y W A T E L E ! ! ł 
wszyscy przed urna szcggśda 
z losem najszczęśliwszej kolektury 
s . JATKA 
K u p n a s z l o s ! 

P i o t r k o w s k a 2 2 
P i o t r k o w s k a 6 6 
P a b j a n i c e P I . D ą b r . 3 . 

C z a s n a g l i ! J u t r o c i ą g n i e n i e ! 

B. p o s e ł K o s t r u b a l a 

11 

W elicie <*o kopalni MIIIHcId (Ohio. Jcze!iiijq na wieści z szybu, w którym 
& S. MA Łiiia zrozpaczona rodziny.i7g gemlów Jtracjło Zycie,. (hi 

Lublin, 17. 11. (Od wł . kor.) 
— Przed sądem okręgowym w 
Zamościu toczył się proces prze 
ciw b. posłowi Kostrubale, o-
skarżonemu z ar tykułu 129 K. 
K część I i I I . Sąd skazał b. p j 
sła Kostrubałę na 

rok twierdzy, 
z zaliczeniem prewencyjnego 
aresztu. Po złożeniu kaucji w 
wysokości 500 zł. Kostrubałę 

|wypuszczono na wolność, 

W y n i k i w y b o r ó w w G d a ń s k u . 
Zwycięstwo hitlerowców i komunistów. 

Gdańsk, 17. 11. (Od wł . kor.) 
Wczorajsze wybory do senatu 
gdańskiego miały przebieg spo 
kojny. 

Na 72 mandaty 

mandatów. Polacy 2 mandaty, 
hitt lerowcy 12, Blok Wspólnoty 
Niemie kiej 7, pozostałe partje 
4 mandaty. Straty ponieśli so­
cjaliści i nacjonaliści, zwycięży 

socjaliści zdobyli 18, nacjonaliś jli komuniści oraz hit l lerowcy 
ci 10, centrum 11, komuniści 8 

Odeon 
Prze jazd 2. 

Wodewil 
G ł ó w n a 1. 

Dziś i dni następnych! Podwójny program! 
I . film p. t. I 

S Z A L O N Y 
Komedjo - dramat. W rolach głównych 

Joan Crawford, Wi l l iam Helnea i Karol Dane (Slim) 
I I . film p. t. 

Zbłąkana młodość 
Dr»m«t detektywny. W rolich jtówn.. June Col lyer I D o n T c r r y . 
U W A G A t W k i n o t e a t r z e „ O D E O N * cany mtejac zniżone! 



Sir . ?. 

Okręg nr. 55 (Prużany). L i 
sta nr. 1 — wszystkie 5 manda­
tów. 

Okręg nr. 60 (Łumniec - Sar 
nv - Pińsk). Usta nr. 1 wszy­
stkie 5 mandatów. 

OkreK nr. 5 (Lwów Miasto). 
Lista nr. 1 — 3 mandaty, lista 
nr. 14 — 1 mandat. 

Lista nr. 4 i nr. 7 bez man­
datów. 

Okrea; 47 (Rzeszów - Łańcut 

. f C R O 

Jarosław). Lista nr. 1 — 5 man 
datów, lista nr. 4 — 2 mandaty. 

Okręg nr. 3 (Siedlce). Lista 
nr. 1 — 2 mandaty, lista nr. 4 
— 2 mandaty. 

Okręg nr. 26 (LubliJi). Lista 
nr. 1 — 5 mandatów, lista nr. 4 
— 1 mandat. 

Okręg Grodno. Lista nr. 1 

Komuniści ieroryzowah ludność 
żydowską 

— 3 mandaty, lista nr. 
mandat. 

19 ! 

W y Ł i o r y 

Ł ó d i , 17. 11. — N a terenie 
powiatu łódzkiego wybory od­
były się w spokoju i nigdzie nie 
zanotowano zakłócenia spoko­
ju. 

W y n i k i wyborów w poszczę 
gólnych miasteczkach są nastę 

W ALEKSANDROWIE. 
W Aleksandrowie wzięło u-

dział w głosowaniu 5137 osób. 
i więc 84 procent ogólnej licz­
by uprawnionych do głosowa-
lta. 

Lista nr. 1 (BB) otrzymała — 
1465 głodów, lista nr. 2 (PPS d. 
Frakcja Rew.) — 137 głosów, ii 
sta nr. 4 (Str. Nar.) — 62 głosy, 
lista nr. 5 — 166 głosów, l i s h 
nr. 6 — 146 głosów, lista nr. 7 
(Centrolew) — 1298 głosów, l i ­

sta nr. 12 — 1020 głosów, lista 
nr. 18 — 7ć6 glosćw, lista nr, 
24 — 77 głosów. 

W TUSZYNIE, 
W Tuszynie liata nr. 1 olrzy 

mała 1041 głosów, lista nr. 4 — 
410 globów, lista nr. 2 — 1 1 9 
głosów, lista nr. 7 — 11 głosów, 
lista nr, \7 — 43 głosy, lista nr. 
18 — 58 głosów, lista nr. 22 (ko 
niuniści) — 1 głos ł lista nr. 24 
— 54 głosy. 

W KONSTANTYNOWIE. 
W Konstantynowie lista n>. 

1 (BB) otrzymała 940 głorów. li 
sta nr. 7 (Centrolew) — 990 gło 
sów i lista nr. 24 — 760 głf>sy. 

Pozostałe listv otrzvmały za 
ledwie po kilka lub kilkanaście 
głosów. 

-x.o:x-

Złodziej w skła$z& Ec^of i i a loym. 
W y b r e d n y a p e t y t r z e z i m i e s z k a . 

IMt, 1 listopada. Ubiegłe] 
noc* do magazynu kolejowego 
w Tomaszowie Mazowieckim 
włamali się, przy pomocy wy­
rąbania drzwi, złodzieje i skra­
dli większą ilość musztardy, 
bulionu i baryłek marmolady, 
ogólnej wartości kilku tysięcy 
złotych. 

' Kradzież zauważono dopie­
ro nad ranem 1 zaalarmowano 

policję. 
Wszczęte poszukiwania przy­

czyniły się do ujęcia znanej, 
na gruncie tomaszowskim zło­
dzieja niejakiego Rudolfa Mic-
ciaka, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który wieczorem 
kręcił się przv magazynach ko­
lejowych. 

Mieciak osadzony został w 
wiezieniu. 

P r z e S c o n y m u j ą c y a r g u m e n t . 
' " k o i e k t u b a 

W a r s z a w a , 17. 11. ( O d wł. k.) 
W ciągu dnia wczorajszego po­
gotowie ratunkowe udzieliło 
pomocy 

48 osobom. 
Ofiary odniosły rany podczas 
bójek spowodowanych przez 
komunistów, którzy usiłowań 
teroryzować ludność żydow­
ską w północnej dzielnicy mia 
sta. Policja w kilku miejscach 
rozproszyła grupujących się ko 
mtmistów, aresztując kilka 
osób. • 

• « » 
W dzielnicy żydowskiej usi­

łowali demonstrować komuni­
ści, do strzelaniny na tem tle 
doszło w ogrodzie Krasińskich, 
na szczęście 

bez ofiar. 
Agitatorów, rozrzucających u-
'otki komunistyczne, aresztowa 
ła policja. Przy zbiciu ul. Mi­
łej i Smoczej wynikła strzela­
nina pomiędzy zwolennikami 
PPS frakcja a komunistami. 
Ranni zostali Abram Zaleski, 
Aron Siglas, Chil Jabłonka i 
Benjamin Kor. Do zajścia mię­
dzy zwolennikami tych dwócli 
partvj doszło również przy zbie 
KU ul. Lubcckicgo i Miłej. 

W czasie strzelaniny Jeden 
komunista został ranny. Na ul. 
Piotra Skargi został poraniony 
nożem na tle porachunków polt 
tycznych Czesław Andruszak. 

zefa Rosiaka. 
Nocy ubiegłej doszło w dziel 

nicy żydowskiej również do 
zajść. Oto do redakcji dzienni­
ka żydowskiego „Hajnt" wtar­
gnęła pewna 

grupa demonstrantów, 

uzbrojona w rewolwery, na­
stępnie weszła do zecerni, roz­
rzuciła czcionki, uszkodziła 

iri2b!e I telefony. 
Członkowie redakcji Winkel-
stein, Źytnicki, Lcizerowicz, 
steroryzowani. Po dokonaniu 
spustoszenia demonstranci opu­
ścili lokal. 

Warszawa, 17 listopada. 
Ofiara agitacji wyborczej padł 
koło południa kilkunastolctn 
chłopiec Mandcl, który na Zoli' 
borzu został przejechany przez 
iiden z samochodów propagan 
dowych. Mandel odniósł bar­
dzo ciężkie obrażenia. 

Około ?odz. 5 po poł. prz\ 
ul Nowolipki nr. 6 wynikła bój 
ka. w której brali udział komu­
niści. Ośm osób zostało ran 
nych. 

Na przyszłą sobotę zaprą-

Starcia na ulicach. 
Madryt, 17. 11 . — Robotni­

cy wodociągów, gazowni i elek 
trowni w Madrycie rozpoczęli 
wczoraj wieczór 

24-godzJtiny strajk. 
W ciągu dnia wczorajszego 

dosslo do licznych starć spro­
wokowanych przez komunis­
tów i syndykalistów. Strajku­
jący próbowali zmusić kupców 

do zamknięcia sklepó* 
Na ulicactł doszło do 
starć micdz\> strajkującym 
licją. i'rainvAije i kolcjej 
ziemne były dziś n'"' 
Wojsko utrzymuje ruch i 
czcie. Wszystkie teatry, 
kawiarnie hyły w'dniuj 
rajszym zamknięte. 

Zazdros 

Nagły zgon przy urnie wybdrtu| 
Lwowie. w e 

lezwyłe wzruszenie w ko-1 
towarzyskich Londynu w y | ne 
tragiczna śmierć przepięk 
•letniej Annabel Lacke , 

Kzonej 
Przez zazdrosnego męża, 
**go fabrykanta Marcelego 

Bliższe szczegóły te? 
^i , której ofiarą padło nie 

tycie młodej kobiety, są 
dujące • k L w ó w , 17. 11. — Przebieranej w szkole św. M a ś ^ j ? * Prowadził przez szereg 

ia we Lwo godz. 9 rano. Zmarła t*»JM™*o 

Również na ul. Przy okopowej sz&ją harcerze publiczność na 
wynikła bójka i strzelanina. Ki. 
ka osób zostało poszwankowa-
nych. Również z okolic pod-

linrcern-ą rewj^, urządzoną sta 
raniem koła artyslyczno-drnma-
tycznefj*o w sali zarządu przy u 

warszawskich dochodzą wie-Ilicy Ewangelickiej 9 o godz 10 
ści o zajściach. n in. 30. Oryginalny, bogaty, do 

Z Pruszkowa przywieziono brze opracowany program nie-
do szpitala warszawskiego wątpliwie uznany zostanie 
dwóch ciężko rannych agitnto- przez gości za clou sezonu, 
rów. Błażeja Plochecklego i Jfl 

— x:o:x 

k| iii 1 Ki Ifilf 
Urządowe w ece sowieck e. 

Ryga, 17. 11. (Od w l . k.) — |W samei Moskwie liczba aresz 
W Moskwie i Leningradzie od 
były się liczne wiece komunis­
tyczne żądając kary śmierci 
dla wszystkich aresztowanych 
przywódców, wykrytej przez 
O. P. U. paitji przemysłówkj. 

towanych wynosi ókoto 500. O 
golem aresztowano 

20C0 osób. 
Wśród zatrzymanych znajduje 
się dużo inżynierów. 

Podo(icer ofiarą 
n a p a d u b a n d y c k i e g o . 

wyborów w ciągu dnia 
wie był zupełnie spokojny 
Frekwencja wyborców w zwiąż 
ku z fatalną pogodą naogól bar 
dzo słaba. Na tle tajnorci glo­
sowania nie zanotowano nigdzie 
żadnych incydentów. 

Tragiczny wypadek wyda­
rzył się w lokalu przy ul. Głoś- i 

w oczach towarzysząceJi 

ki tuż prz^d oddaniem 
prawdo,-ior'ohrie na sl 

74-Ietaia 8*.ar'.?szk«» 
śp, Marja Grzy wińska* 
po urzędn "m Towarzy 
dytowego Ziemsk^go, 
kala przy ul. Sapiehy 49. 

rozwiązłe i lekko-
życie. M ia ł w Londynie 
osławionego awanturni -

a°nżuana. Gdy jednak ne 
swego burzliwego życia 

'cudownie piękną i szla-

ną 
wi 
do 
on 
Uc 
za 

dzi ewczynę zakochał się 

B - * ' S r a 18 h « r d a a"B "H V w « * u 

m o r d e r c a p r z y z n a ł slą z f e r e d r i 

Z Wołynia donoszą: 
W Kostopolti został areszto­

wany niejaki Kirył Kaczanow­
ski, który razem z nieżyjącym 
już S. Martyniukiem zamordo­
wał na szosie Równe — Brody 
w r. 1919 

nieznana kobietę. 
Mordu dokonali na tle rabunko­

wym, poczcm trupa kubieff11 

kopali w lesie 

rzutami sumienia, sani pf«— 
się, po upływie I ! lat, d o ł * . 
ni i wskazał miejsce. 
kopał swą ofiarę. K;iC*jfl 
skieiro aresztowano 
dochodzeniu w toku. 

^ °*enH z nią... 
I d u s z y L a c k e a nastąpiła 

Z uPełna zmiana. Pozo nią 
""•ział świata. Zakoch iny 

"•ej do szaleństwa Rów 
rozgorzała w nim po-

* Wprost zazdrość, choć 
v v ivon,. |̂  -»woia mu ao lego |'o 

Kaczanowski, tra;nnfl7 g Mimo t o d r ę c z y ł p r 7 c m y 

' ! c *onę ustawicznemi wy 

W ł ^ p s c z a w sklepie juliilersl 
Wielka kradzież biżuterii. 

Drohobycz. 17. 11 (Od wł . | drogocenne preci 
kor.) Ofiarą włamywaczy pa dl i Włamania 
sklep jubilerski Jonaisa Haber 
mana w Drohobyczu, mieszczą 
cy się w Rynku głównym. Do 
wnętrza dostali się włamywa­
cze przpz prwnicc. 

gdzlo rozhill mur, 
a następnie wywiercili w sufi­
cie otwór. Łupem sprawców 
padła biżuteria jak pierśclonk', 
zegarki, papierośnice, korale 
i t. p. ogólne! wartości 30.000 
Sprawcy usi' nvall ponadto roz 
bić kasę orfnotrwałą. na co 
wskazuia ślady „robi,ty" na 
ścianach kasy. Kasa zawierała 

in:cdizy godziną ple 
trzecią. Na miejscu wla 
liCyjne znalazły nóż 
pozostawiony przez spti 
Ustalo^no. że poclirnlzi 
dzieży z sąsiedniego 
skór Teppera. której do 
tam rok temu. Sprawco*] 
czas schwytano, z któng 
den niedawno opuścił 
więzienne. Nanrowad/ : 

ślad włamywaczy 
prawdopodobnie lada 
znajdą się za kratkami. 

:o; 

I g ł a w c i e l e feezratmtoej 
Krówka Pogotowia Raturilcowetm 

zed dwudziestu pięciu la-
""ejscowości bath, w An-

ffcpadl bez wieści urzęd-
James Humphrics. 

e cieszącego się ogól-
D a t i ą mieszczanina wy-
^wcząs wielkie wra-
path i okolicy. Komen 
k rozmaicie. Byli ta-
ierdzili, że Humphries 

ł"H samobójstwo 
zapewniali, że uciekł 

le?o miasteczka, przed 
reka sprawiedliwości, 

8ł nieczyste sumienie 
ludzi twierdziło, że po 

! nurnphries padł ofiarą 
napadu. Mijały la-

k.Uz'na Humphiersa nic-
i , n , e Prowadziła docho-
w e r z a c . Iż wreszcie uda 
•wljn « l a z ać ponura zagadkę. 

„Aby każdy miał pałac I Jeździł do]sach, |aho roczek dług!, wygrywa los 
Klzzy uchylę dzlsla) rąbki wlelkluj ico drugi, więc kupuj co drugi", 
tajemnicy. W loterii, w pięciu kia- 1 

Z K r a k o w a donoszą: 
Przed k i lku dniami na prze­

chodzącego wieczorną porą 
przez błonia Rakowick ie pod 
Krakowem st. fzeregowca z p-
lot. Janusza Donnera napadło 
k i lku osobników, którzy porani 
li go tak, że 

Donner zmarł 
w szpitalu z odniesionych ran. 
Ś. p. zmarły był eleganckim i 
przystojnym blondynem. Jakiś 

Iczas uczęszczał do szkoły pod 
lchorążych, której nie ukończvł 
'Owego krytycznego wieczoru 
szedł w towarzystwie swego ko 
legi. Na krzyk napadniętego 
przybiegli zołniei/ .e z lotniska, 
lednak było już zapóźno, gdyż 
znaleźli ofiarę napadu brorzicą 
krwią . Za sprawcami napad.i 
żandarmerja wojskowa prowa­
dzi dochodzenia. 

TEATB R E W J I 

K A M E L E O N 
poi kler. art. B. Or l ińsk iego i W. B o r u ń a k i t g o 

w kin'* Spotdiltlnl, Sltnkltwicza 40. 

Łódź, 17. 11. — Wczora i o 
godzinie 11 wieczorem w miesz 
knniu własnem przy ulicy W r z e 
sniewskiej 95 otruła się nieznn-
na trucizną 33-letnia Eugenia 
Laskowska, robotnica. 

Lekarz pogotowia po udzie 
bni' j pomocy przewiózł despe-
ratkę do szpitala. 

Przyczyną rozpaczliwego 
kroku n iesniski rodzinne. 

• • • 
W piwnicy przy ulicy Andrze 

ia 48 wynik ła bójka pomiędzy 
ki lku lokatorami. W potvczce 

h ¥ m o r u , t , ń « 1 6 P i . « u P . t . „ ^ Ł O s ^ r c n i j a j r a i ^ t o ś c l w 

Udała ł b l o r n ; W, Ceaaraka , J . t.,on<, 
„ l i o a a t c i i " . ,óa«f K in«! i ik i , B. O^Iiuak' 

2 cłtScIs-h —15 obratach, o'6ra Buma. 
Udaia ł b l o r n . W / " r . . » « k . V i 1T m Kruki, Toma, Wlaiła i 'iio-hora. 

* O i l i M k i , Z. s u w R a k i , j . Kz-z.Tinńikl or. « K a m e l e o n alrU W 
| u e * o r « c I * t * , Nowakowiki. Ork!.stra pod kw.r. C. Kantora. 

• P " ^ s ( . w : . n i . o ,. 545 745 , 9.45 , f , ^ 
r IIMIIMII llill*-— u 1 l .li. ' 

Kociąlck priedst 
Ba ie in i atra J. SaymaAtlci. 

ł KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA I 
K O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o kaidrn polnej godzinie od «-cj rano do 20 w wiecz. 
t ul . Wólciaćsfciej przy Dworcu Południowym. 

Czts przyjazdu fodz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne . 

P i o t r k o w s k a 1 0 
*nyjmu)e od 8—9 rano, 12—3 po pol 

l % — 9 wiecz. 
' niedziele I śnięta od M a I PO 

Dr. SołowiejczyK 
Specjalista chnrńh skńrnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99. tel. M4-92. 

»r -yuri qd 2 — t> po pol I od 8—9 » 
K niedziele I iwlera od 9 — i po p»l 
H lecznicy „Centralner (Piotrków 

ika 62) od 7 - K wlecz 

I>r med 

Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a O. 

T e l . 127-S1. 
^peclallata jborrtb ukiu, ouaa. fardla 

' płuc 
Prtyltruje id 13 -i > 5 - 7 , 

łd to 11 tri i i m i *-jtnic* 

l»R. MMI 

H . L U B I C Z 
SpeeiaMila chorńh ikArnych, wena 

tyciuycb I n o n i p!e.owych 
al . Ce^i«<n«ana Nr- 43, 

TEl.fcK. 141 27 
cr»T:mai» 8-13. 12- 2 I 5-8 w ni«dzi«ie 

i iwlera « - 1 
Ula pan aaditalse porteka'nia 

l>r med 

«t. A a d n a i a i l a l . I 50 -40 
Choroby skórne. w*-neryeznt 

i moc/oplc iowe. 
oświe t lan ie iam-r^ k w a r c ó w 

Przyjmuje od * I I I ud S • 9 po pol 
A !•!. .t/ii-io I swleia od 9.| przed pni 

Pb oarl odd/n-lna pni/tkalnia. 

Dr. cu«d. 

S . K e u m E r k 
CkoiobT ikórna i wnnarycma. 

.'ecaei.-ir d E t i . m rj 
ii a i e r » i o k o B ' . u . t c ; > 

oraz 
L A ki P A a V » A R t . C f t Ą , 
K O N i L i i ^ i 5, tał 170 -50 . 

rtł,mj.,« ad 1.30 do 2 30 pp ad 5-
^ r. *Ci •> i i- !1 •• l w poi 

P. SZOFERZY! czy macie już filcowe 'tuty. ho u nas się przyjmuje zamó­
wienia, Zamenhofa 19, Berzer. 

prorretmiet skacie. 
Conferanc e n J. Kineiikl, 

7.45 i 'M5, u noboty. ni«dxiele i iwlęta 3 
a eda. i iwiętn niawaln*. 

i i r . fTi&cL k i ó ^ a s r a e i r 
pecjallsta chorób skómych. wc 

neryv.7iiych I moczopltlowvch 
El EKTROTERAPJA. 

ni Nar;:tnv Ic7a 9. tel 128 - 9S 
(1 'zielna) 

Pr?yimuie od z 8 — 10 rano 
I od 5 — 8 po pol 

a l hNOGKAPJl li3townie, . szybko, 
jjak najJokladniej wyuczwmy - gw»-
I rancja: Instytut Stenograficzny — 
i Warszawa, Krucza 2o. Zna;acym 
stenografie polecamy miesięcznik — 

Stenograf' (stenogramy — tłutia-
.zenia) 

zostali pokaleczeni: ™' 
Slef«nja Wasi lewska, 
botnika, 38-letnia Ro 
pińska, żona robotnika 
letni Franciszek Lesze 
tkacz. 

Wymien ionym ud;d 
cy lekarz pogotowia 

• • * 
Wczora j o g o ^ i n i e 9 *J 

na stację porjotowia zJC 
34-lctni Al f red Srymeół^ 
;obotny, zamieszkały p f*'l 
cy Fabrycznej 2, 

Pijnny Szymański 
płaczl iwym raczął ot 
iż chciał głosować, 1 
rjołćmi jego wywiąza ła 
puta na temat wvbcuó 
maóski wymieni ł jnkn* 
'•tóra w y w o ł a ł a istna 1 
Zdenerwowany ..opoz^1 

mańskt wbi ł sobie 

, się, że dopiero w 

^ v u ° b ń t zierrmYch. doko-
: w piwnicy domu w 
y1 Woods odnalezion; 
1, Humphrlesa. Cza-
j c"^krotnie przestrzelona 

fcanem morderstwie. 
f5 ^ u trupa znaleziono re-
, ukryty w szczelinie, 
w

k?niieniarni. Na szkic-
'sialy strzępy zbutwla-

^ n i a . W kieszeni kur-
,J a°Wało się wieczne pió-
t c j

 Z eKarek z wyrytem na 
nazwiskiem Hum-

1 
ści 
BUJ 
jac 
jąc 
teł, 
kin 
He 
tyti 
g° 
dzi 

i ni 
wy] 
dwi 
tak 
człt 
18 
któ 
poz 
tein r\n-
nas! 
star 
koh 
k. I k 

m • i » a » fcJ*' Wa. Im 

c a - . : . « , . y k o b i e c e 
'oJz. Drzyjeć od 3—5 po poł. 
^ o i a o r s ł a i^r 7 tel. 127-84. 

t ir . med. 

iward REICHER 
l&pec al iata cho r«ib a k i r a y e b 

< wenerycznych. 
I Li-c/eme diatermia, kluktrotcrapia 

al. Południowa Mr. 28 . 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano od 5—9 wtaca 
w nitdiiaia od <J— 1 p. p 

l'la . i-, :v c.--.y *< ł i i :» 

ZNALEZIONO palto męskie w Ru­
dzie Pabianickie). Uo odebrania Ru­
da Pabianicka, ul. Piłsudskiego 78 u 
p Wisławskiego. 

KAlUOAPAKAIY l czT*ci detektor* 
komplet od Ą 25 — „Radiola" Piotr-
Kowska 88, tel. 105 34. Naiwniej bo 
w podwórzu. 

JANOWI BRYLA. Słowiańska M. 
skradziono książeczkę wojskowa, wy 
daną w PKU. Ostrowiec 

A T i / \ ¥ Y £ \ 
i i i U a Ł f J L U 

^00 LITRÓW wyborowego mlena 
dziennie z dostawą na miejsce prag­
nie sprzedać majątek ziemski Dosta­
wa może być i w Ilościach mnlej-
-zych. Wiadomość w Administracji 
eirha" ptxJ „W. O." 

Z1'3 popełniona dwa-
P'^ lat temu wyszła 
w " lyś l przys łowia o 

Wora nibv ol iwa w y ­
ż s z e na wierzch. 

— n — 

ty 

M i l l s . 

*aflrowy 
Przekład autoryzow 

i i m n i i n i i i i i n i m u i i i u n 

było wykluczone, 
r °wn ieź wiedzieć du-

i ich potędze. Wi-
'^u^ena, list anonimo-
r e s ^a iskrowa mogły 

Kroźnego znaczenia, 
w .Por t Saidzie dawał 

enia j wskazywał na 
0 rKanizacje. 
Dani pozwoli, ze opu-
a chwi lkę? — zapy 

L e k a r a t 
żnie chory. Czy pani 1* 
żoną ? 

Panit — Tak. . . 
Lekarz: — 
ch pani wyje 

spokojnie umrzeć. 

i . m PT Wer,7~ chc ia łbym nomó-
Jest onJip erwszym oficerem. 

i, Poszedł do oficera i 
i m K a d o p a | a r n i . Gdy po mech pani wyjdzie, aby ' 

11- jo Listopada Nr. 1 6 . 

F i l m , k t ó r y p r z e w y ż s z a „ S y m f c n j ą Z m y s ł ó w i „ A n n ę K a r e n i n ę " 

W ł a i l c j B ^ n i z m y s ł 6 w 
Potężny dramat-erotyczny. 

G r e l a i G a r b o i J o h n Gilbert W rolach j f łównych: 

Orkiaatra ayaifonieaaa pod batatą A. B a l f f B 
Poaaąłak aods. o jjoda. 4-aj w lobate I *"] 

o goda. 12-ai. ^ 

Następny program! 

oiicerem. 
rzekła uprzej-

* *k l a n C d . n i . m i d w i e w y -
lekkiego francus 

! S i S ? V 8 t ą p i l d 0 r z e " me, ucz' ,ni l to w 
c ^Dlomatyczny. nie zdra 

z niczem. , , 
» \ z n a Indochiny—rzekł. 
C ' b v nan bv t łaskaw po-

i , c mi. jakie tam sa sto-
j?, r°botnikami. 
^ l e z v od tego. jak sie ich 

~ odparł oficer. — J a 

osób 
tylke 
i ma 
łem : 

dowi 
biarz 

sie c 
k iem 

De 

dzór 
mi w 

będzi 
w e m 

ki za 
uropi 

leko 
żywa 

gach 
- N, 
ich o 

nie w 



ilny i v M a e i f f l 

na ulicach. 
lu­
lek 
:ęli 

>g0 
TO-
lis­
ku-
ów 

jTr. 3. 

do zaspinic-cia sklsp**] 
Na ulicach" doszło do li*™! 
starć miedz\v srj.ijkujłoyffll, 
licją. Tramwaje i kolciejł-
ziemne były ^ziś ni«4 S ' I T? C n 1 W k°" 
Wojsko utrzymuje rudi J ^ ^ c h Londynu wv 
czcić. 

\':e 

Zazdrosny maż udusił żon<5. 

•czna śmierć przepięk 
kawiarnie by Iv W dum *l'! t r i i ei Annabel Lacke, Wszystkie t ^ r y l m . . 

ftoonej 
Kr zazdrosnego męża, 

— :ll ł— 

u r n i e w y t ó r t a l 

i w o w i e . 

wo 

iąz 
>ar 
ło­
zie 

la­

ne} w szkole św. Ma.fjdp^J 
Rodź. 9 rano. Zmar ła t i » 
w oczach towarzyszącej 
k i tuż prz^d oddanieit 
prawdooo^oKric na skl* 

74-Jsitnia aicrrszka 
śp. Maijs Grzywińska 
po urzędniku Towarzys 
dytowejjo Ziemskiego, 

r>ś- i kała przy ul . Sapiehy 49. 

mał się do zbroflrt 
wym. poczem trupa kobiwr 
kopali w lesie. 

Kaczan r.vski, trapiony' 
rzutami sumienia, sam P 1 ^ 
się, po upływie 1 l a t , d ^ j ! 
ni i wskazał m ie jsce .^ * ! 
kopał swa ofiarę. Kac* 
skk-t^o aresztowano, 
dochodzenia w toku. 

s k l e p i e jubilerski 
\dzież biżuterii. 

to-
w-
/m 
lo­
dy 

;o-

fle£o fabrykanta Marcelego 
P'a. Bliższe szczegóły tej 
F^li, której ofiarą padło nie 
r" życie młodej kobiety, są 
ppujące: 

* prowadził przez szereg 
dzo rozwiązłe i lekko-
życie. M ia ł w Londynie 
osławionego awanturni -

""mtuana. Gdy jednak na 
•e swego burzliwego życia 
*ł cudownie piękną i szla-

dziewczyną zakochał się 
1 

oienil z nią... 
" duszy Lacke'a nastąpiła 
'^Pe łna zmiana. Pozo nią 
"wziął świata. Zakochany 
\oiej do szaleństwa Rów­
n i e rozgorzała w nim po-
^ wprost zazdrość, choć 

Bl.e dawała mu do tego po 
"imo to dręczył przemy 

zonę ustawicznemi wy 

Pewnego dnia z powodu waż 
nej sprawy nie mógł pójść z żo­
ną do teatru, jak to było umó 

W nocy po powrocie Anna-
bel nastąpiła między małżonka 
mi dramatyczna scena, której 

symbolika ukłonu. 
Pochylona głowa w ofierze. 

wionę. Gdy o tem telefonicznie epilogiem był jakby finał Szelrs 
doniósł Elżbiecie, oświadczyła | pirowskiego „Oet l la" : przemys 
ona, iż pójdzie do teatru sama. 
Uczyniła to oczywiście wbrew 
zakazowi męża... 

b w i e c w przystępie szalonego 
gnewu żonę udusił, poczem sam 
oddał hię w ręce policji. 

Dopiero w 1830 roku a w ięc 
za ledwie przed stu laty, za pa­
nowania L u d w i k a Fi l ipa w e ­
szło w z w y c z a j w e Francj i po­
dawanie 

ręki na przywitanie. 
Z w y c z a j ten, z w a n y z angiel ­
ska „Shake hand" prędko w y ­

rugował dawniejsze ceremonie, 
ukłony i ca łowanie rąk. 

Trudno, żądać, a b y ś m y o-
becnie w epoce sportów wra ­
cali do dawniejszej e tyk ie ty i 
ceremoni i . Boisko tennisa ko­
s z y k ó w k i itd. nie nadaje się do 
tego, jednak w Polsce również 

Snobizm demokracji. 

T y t u ł o m a n i a w S k a n d y n a w i i . 
C H O R O B A X X W I E K U . 

Sztokholm, w listopadzie. 
Dziwnym zbiegiem okoliczno­

ści największa „tytułomanja" 

kazać się swym b l i źnym w zasma 
rowanem ol iwą ubran iem. Czytel-

gra n i k chyba zrozumiał , że w p ierw-
suje w arcydemokratycznych kra szym wypadku będziemy mie l i doj Dyrektor był prawdziwym uosób 

dy rek to rem" , w d 

jacdel do dyrektora pewnego pry 
watnego gimnazyum męskiego 
celem zameldowania swego syna 

herbaty, 
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drogocenne precjotff 

Włamania dokonano 
in;cd>/,y godziną pie 
trzecia. Na miejscu wła 
licyfne znalazły nóż s 
pozostawiony przez spf*' 
Ustalono, ze pochodzi 09 
dzieży z sąsiedniego 
skór Teppera. której ck 
tam rok temu. Sprawcft 
czas schwytano, z k tón 
den niedawno opuści! 
wl^ffftTinc, Nanrowad/i 
siad włamvwaczy. 
prawdopodobnie lada 
znajda się za krafkam 

"my. 

wia Ratunkoweci^ 
zostali pokaleczeni: 
Stefnnja Wasi lewska, 
botnika, 38-letnia R< 
pińska, żona robotnika 9 
letni Franciszek Leszczy"! 
tkacz. . t Ł 

Wymien ionym uclz*"' ^ 
cy lekarz pogotowia 
wego. 

* • * 
Wczora j o godzinie 

na stację porjotowia 

**d dwudziestu pięciu la 
^•ejscowości bath, w An 

ftdj bez wieści urzęd 
9' James Humphrics. 

; ' e cieszącego się ogól­
ną mieszczanina wy-
\ v ó w c z a s w i e i k i e wra-
Bath i okolicy. Komen 
e rozmaicie. Byli ta-

rdzil i, że liumphries 
'nil samobójstwo 

Upewniali, że uciekł 
e*o miasteczka, przed 

reka sprawiedliwości, 
a ' nieczyste sumienie 
ludzi twierdziło, że po 

.""rnnhries padł ofiarą 
b n ' ^o napadu. Mijały la-
W Z l n a Humpliicrsa nie-
<• Prowadziła docho-
^'erząc. iż wreszcie uda 
$t-w a c ponura zaerądkę. 
' i .° się, że dopiero w JSc,a pięć lat późnie] 
2 r°°ót ziemnych, doko­
wi P" w piwnicy domu w 
ćn Woods odnalezion. 
U Humphriesa. Cza-

jjlc^protnic przestrzelona 

ratlfibli5anein
 morderstwie. 

Vr u | r u P a znaleziono re-
Jbv l "kryty w szczelinie, 

q v.i'ł u/. a rriieniami. Na szkic-
'ł0**.*!)™!!7 s t r^epv zbutwia-

j.h-Ii skandynawskich, nie wyłącza 
jąc oczywiście Finlandji . Obywa 
tel, zamierzający osiedlić się w ta 
kim n. p. naogół przyzwoitym 
Helsingforsie, a nie posiadający 
tytułu, winien postarać się o nie­
go czemprędzej, bo inaczej cho­
dzić In; l/l'-

jak napiętnowany 
i nie zazna spokoju. Ma on w tym 
wypadku do wyboru 
dwa tytuły: a więc „dyrektor' 
takim jest mniojwięcej każdy 
człowiek płci "męskiej w wieku od 
18 do 75 lat, lub też „inżyniera", 
którym to tytułem posługuje się 
pozostała ozę/.ć rodu męskiego W 
tem mieście. Uprawnienie do po­
sługiwania się tymi tytułami nie 
nastręcza żadnych trudności. Wy­
starczy bowiem handlować jakim 

czynienia z „dyrektorem", w a r a 
;;im n - tominst z „inżynierem". 

Pewien poczciwy obywatel He l 
singforsu mi:;ł to nieszczęście, że 
zajmował w jednej z miejscowych 
fabryk stanowisko kierownicze i 
dobrze płatne, jednakże 
nie posiadał .oficjalnego tytułu. 

To niedopatrzenie pomściło się 
na nim strasznie. Otóż pewnego 

właściwie pięknego dnia przybył do niego 
administrator domu z en ergi ra­
nem żądaniem, by czemprędwj 
uzupełnił znajdujący się w klat 
ce schodowej spis lokatorów bra 
kującym dotąd tytułem do swe­
go nazwiska, inaczej bowiem mu 
siałby mu 

wypowiedzieć mieszkanie 
gdyż każdy szanujący się właści­
ciel domu nie może tolerować 

kolwiek produktem, lub poleżeć lokatorów bez tytułu. 

kilka chwil pod samochodem i po| Nazajutrz wybrał się nasz przy i pewien gatunek 

meniem grzeczności. Bez zastrze 
żeń oświadczył swą gotowość 
przyjęcia chłopca do swego za­
kładu. Przystąpił do notowania 
personalji i wówczas padło py­
tanie > 

,A pański tytuł"? 
Zaskoczony nie mógł go podać 

bo nie miał żadnego. „ W tym 
wypadku — powiada surowy pe 
dagog — żałuję najmocniej —| 
nie mogę zadość nczynić pańskiej 
prośbie, o ile pan nie wystara »'ę 
o jakikolwiek tytuł, to radzę u-
dać się do innego zakładu". , 

Można ąpbie wyobrazić, w ja­
kim nastroju wyszedł nasz znajo 
my z kancelarji władcy szkolnego 
Nie dziw też, że wstąpił w drodze 
do pewnej restauracji na „moc­
ną herbatę". Tem mianem właś­
nie określają w suchej Finlandj i 

napoju, który 

Przed olimpjadą. 

wprawdzie ma barwę 
lecz sporządzony jest 

na spirytusie. 
Po drugiej szklance tego nektaru 
nasz znajomy odzyskał równowa­
gę diicha i pogodny nastrój tak 
dalece, że po opuszczeniu reetau 
racji zanucił wesołą piosenkę, 
czego właściwie nie powinien n-
czynić, gdyż w tej samej niemal 
chwili stanął przed nim agent 
prohibicyjny. Zaprowadzono go 
do komisarjatu, gdzie b/ta ju'< 
przygotowana cela dla osób, bę­
dących w nienaturalnie wesołym 
humorze. Zaledwie przystąpiono 
do spisywania protokółu, a już 
doszło do niemiłego dla delikwen 
ta zajścia. A powodem tego? — 
Oczywiście, że brak tytułu. Kie­
rownik komisarjatu, dowiedziaw 
szy się o tem, wpadł w szewską 
pasję. „To taki pijak — powiada 
— ma zepsuć całą moją piękną 
statystykę, w której do tej pory 
nie figuruje ani jeden przestępca 
prohibicyjny bez tytułu. Nie mój 
panie, osób bez tytułu nie mogę 
wpisać do rejestru' 

Wypuszczono go i 

jak w e Francj i po dziś dziert 
zachował się z w y c z a j ucałowa 
nia rąk. T e n z w y c z a j jak i u> 
kłon czy l i reverence, mają swe 
ciekawe pochodzenie wschod­
nie. 

W i a d o m e m jest, iż w Chir 
nach i Japonji nawet wśród bal 
dzo bliskich osób obowiązuje 

głęboki ukłon 
przy każdem spotkaniu. 

W Turcj i z w y c z a j ten jesl 
może mniej przestrzegany, jed­
nak przed w a ż n ą osobistością 
składa się niski ukłon, mówiąc 
Salamalek houm co znaczy . P o 
kój Al laha niech będzie z tobą". 

Składając ukłon, nie p r z y ­
puszczamy, jakie straszne zna­
czenie miał on w dawnych cza­
sach, składając bowiem ukłon, 
oddawało 5»;ę g łowę w ofierze, 
a gdy osoba, przed która sk ła­
niano g łowę , mia ła dowód zdra 
dy . p rzys ług iwa ło jej p r a w o 
ścięcia g ł o w y . 

— : 0 : 

wolną stopę. Gdy w drodze do 

(rcLZe8:arek z wyryłem na 
nazwiskiem Hum-

34-letni Af f red S r y m a n " i W * ^ / W klęsienl kur-
robotny, zamieszkały , . W a ł o s , « wieczne piń-
: y Fabrycznej 2. 

Pijany Szymański 
płaczl iwym zaczął o] 
iż chciał glosować, P f l 

go*ćmi jego wywiązała s 

puta na temat wyborów 
mański wymieni ł faka-* *JM 
która wywo ła ła istna 
Zdenerwowany „opozy cl".i 
mański wbił robie 

Igłę w lewą r e k * 
Irjła zniknęła całl<o^' 

ciele Szymańskiego i 
nrzecinać akórę, t eby 
być. 

ponełniona dwa-
lat temu wyszła 

2 | e , ̂ yś l nrzysłowia o 
• która niby oliwa wy-

a*sze na wierzch. — n Wyścigi motorówek na szlaku |ce. gdzie w roku 1932 odbędzie sio 
olimpijskim w Long Beacb w Amery-1 rjaollmpjadzle. W tyle oryginalna sce­

neria kopalni naftowej. (ip) 

mieszkania wszedł do klatki sciio 
dowej, zauważył nową tablicę ze 
spisem lokatorów. Znajdowało się 
na niej również jego 

nazwisko i... piękny tytuł 
„disposidonoer". Nie było wątpli 
wości — jego tytuł, w dodatk'1 zu 
pełnie trafny. Był n i m przecież 
rzeczywiście, wydawał w fabryce 
dyspocycje. Że- nie pomyślał o 
tem wcześniej. 

Wszystko zatem ułożyło się po­
myślnie. Posiadał odtąd swój ty­
tuł i będzie miał święty spokój. 
Jeszcze tego samego dnia pobiegł 
do dyrektora gimnazjum, zawia­
damiając go o wynalezieniu ty­
tułu. 

Ten powinszował mu 
i zapisał syna do szkoły. Od dy­
rektora pobaecł nowoupieczony 
dyspozycjner do dygnitarza poli­
cyjnego. Również i ten przywitał 
go z zadowoleniem, gdyż tytuł 
dvsnozycjonera — jak zapewniał 
kilkakrotnie — przyniesie staty­
styce oraz komisarjatowi niemały 
zaszczyt. 

Noc spędził pan dyspozycjoner 
wprawdzie w kryminale na sło­
mie pr<>!milicyjnej, jednakże w 

poety. 
Trzy razy sią żeriil 

z własną żoną. 
W Chicago mieszka poeta 

Leslie Spaulding. który obecn e 
po raz trzeci wstąprl w związał 
małżeńskie ze swoją 

własną żoną. 
Jak drobnych trzeba rriekl* 

dy powodów do tego, by połą­
czyć zwaśnioną padę, na tą 
wskazuje właśnie historja pań­
stwa Spaulding. 

Gdy małżonkowie po poi 
wtórnej próbie rozłączyli sie 
po raz trzeci, byli pewni, że to 
już na zawsze. 

Tymczasem pewnego dnia 
miss Spaulding udała się na na­
bożeństwo do kościoła Św. Ste« 
fana w Cicago. 

Podczas nabożeństwa odczy) 
tała wypisany na ścian.o 
wiersz, który ją agromniie wzrił 
szył. J 

Wychodząc ze świątyni, spyi 
tała kościelnego: 

— Czyj to wiersz wypisany) 
jest tam 

na ścianie? 
- To poety Leslie Spauldin 

•ra. "<••'>•; 
Niewiele myśląc, pani Spaul 

ding pobiegła do swego eksmęi 
ża, bv mu wyrazić podziw dla 
jego talentu. 

Wynik tej wteyty był tak i* 
że w parę dni potem w tymże 
kościele Św. Stefana błogosła­
wiono po raz trzeci związek 
państwa Spaulding. 

Przedruk wzbroniony. N * MILLS. 

*aflrowy pajqk 
ad autoryzowany. 

i i i o i i f l u i n n i u u mmii n u 

dzieć tylko to, co wiem. Tonglcałą pewnością, że to nie byl 

Ni * było wykluczone, 
r o v V n i e ż W j e ( j z i e c du-

Mv c t l ' 'eh potędze. Wi -
dooe C n a ' l i s t a n o n i m o * i Sża iskrowa mogły 

groźnego znaczenia, 
Vślen- r t S a i d z i e d a w a l 

"a n ' wskazywał na 
V n i z a c * 

Dani nozwoli. że opu 
J n " a chwilkę? 

Lekarm, - Jest on A r V ~ " C h c 

żnie chory. Czy pani j * 5 

żoną ? 

p a l a r n i - G d y p° 
b l D r *ed nimi dwie wy 

zapy­
z i a ł b y m nomó-

i f J s r ' o s

W S 2 y m oficerem. 
8 — rzekła uprzej-

- j mech pan, wyjdzie, — » S 2 k ; . ^ a nimi dwie wy-
s p o k o ' m e , r a " c ć - Jfi!tn^ lekkiego francus 

a e ^ K M M M B ^ J l a J : , n r z y s t ą p i ł do rze-
• y*fonici»a pod it.totą A- f* 1^'*' dvnl ' u CZVIl i ł to W 
•odz. o w .ob .u i fcjj U 1°rnatyczny. nie zdra o |{odi. 12-* 

y program! 

? 

I Zn n ' , C Z e r n -
> b v 3 l n d ° c h m y - r z e k ł . 
f i e ^ L n a - n b v ł łaskaw po-

**V od Icko . jak sie ich 
0 d P a r l oficer. — Ja 

osobiście miałem dU czyntoma 
tylko z robotnikami portowymi 
i marynarzami, ale zawsze by­
łem z nich zadowolony. 

— Ja będę miał pod sobą bu­
downiczych, dekoratorów, rzeź 
biarzy drzewnych itp. 

— Więc pan nie ograniczy 
się do pracy nad swoim boż­
kiem? 

Denis skinął głową. 
— Powierzono mi ogólny na* 

dzór nad pracami dekoracyjne-
mi w świątyni. 

— W takim razie, naturalnie, 
będzie się pan stykał z mnóst­
wem ludzi. 

— Czy oni mają jakie związ­
ki zawodowe, tak jak my w E-
uropie? 

— Owszem, mają, ale coś d.ł 
leko gorszego. Ich związki na-
zywaia się tongl. 

— Słyszałem coś o tych ton­
iach — rzekł zdawkowo Denis. 
— Na czem właściwie polega 
ich organizacja? 

— O tem my. Europejczycy 

w północnych Chinach hong 
— jest to rodzaj tajnego stowa­
rzyszenia, najpotężniejszego na 
całym świecie. Ma ono zazwy­
czaj charakter przemysłowy. 
,Tak naprzykład wszyscy robot 
r.icy pracujący przy jednej 
świątyni, należą do jednego ton 
gu. Czasami jednak wchodzi w 
^rę polityka, albo jedno i dru­
gie. Dyscyplina — okropna. Je­
żeli rada tnngu wyda rozkaz 
członkowi, musi on go wyko­
nać pod kara śmierci. Dam pa­
nu przykład. Służyłem raz pod 
kapitanem ze starej szkoły „wi l 
ków morskich". Pewnego razu. 
rozgniewany na swego bov'a. 
wyrzucił go przez burtę. Nie­
szczęśliwy utonął, a kapitan 
dostał wezwanie od jego toń­
mi, abv zapłacił odszkodowa­
nie. Odmówił. — Tong dał mu 
trzy miesiące czasu do namy­
słu, grożąc, że jeżeli nie posłu 
cha, zostanie ukarany śmier­
cią. I tak się stało. 

— Pewnei zakłuto go nożen. 
w kawiarni? 

— Nie. przejechał go na głów 
nej ulicy Sajgonu luksusowy 
samochód. 

— Ależ to mógł być wypa 
dek? 

— Pozornie. Ale o to właś­
nie chodziło. Nie ma pan poje 
cia, jakie oni maia szatańska 

nie wiemy. Mogę panu nowie- 'orzebieir łe SDOSoby. Ja wiem z 

wypadek. — Pierwszy oficer 
pochylił się nad stołem. — Sa­
mochodem jechał Chińczyk, je­
den z najbogatszych kupców w 
Cholonie, mało posiedzieć mil­
ioner. Zebrałem o nim informa­
cje i dowiedziałem się, że przy­
był w swoim czasie do Sajgo­
nu jako chłopiec okrętowy. Ro­
zumie pan? 

— Niebardzo. 
— Otóż jako chłopiec okrę­

towy chiński miljoner był we­
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa członkiem tego same­
go tongu, co chłopiec, utopiony 
przez kapitana i potem dostał 
rozkaz. Gdyż trzeba panu wie­
dzieć, że członek tongu pozo­
staje nim przez całe życie, nie­
zależnie od tego, czem zosta­
nie i dokąd się przeniesie. 

— Więc tong może rozkazy­
wać wszystkim swoim człon­
kom? 

— Tak. Chiński miljoner o-
trzymał niewątpliwie rozkaz 
zabicia kapitana. Przejechał go 
więc samochodem. Naturalnie 
niczego mu nie dowiedziono. 

— Z tego wynika, że niebez­
piecznie jest zadrzeć z tonglem. 

— No. chyba! — Pierwszy 
oficer skinął głową. — Jabym 

nimi nie zaczynał. 
— Dziękuję panu — rzekł 

Moore. — Dowiedziałem sie in-
teresuiacvch rzeczv. 

Powiedział mu dobranoc i za 
czął szukać Ninon. Ale dziew­
czyna znikła. Widocznie poszła 
spać. Nabił więc fajkę, usiadł 
i pogrążył się w zadumie. 

Teraz wiedział. Nie chciało 
mu się wierzyć, że jeszcze 
przed trzema tygodniami nie 
miał żadnego wroga i żył szczę 
śliwie pracą i sławą. Po rozmo 
wie z oficerem postanowił za­
trzymać wszystko dla siebie.— 
Nie było sensu straszyć Julji. 
On sam czuł głęboki niepokój. 

Teraz pozostawało tylko cze 
kać na Colombo i przyobiecane 
dotknięcie pająka. 

— Czy się tak stanie?—my­
ślał Denis. — Wiem. że jeżeli 
mnie dotknie, złapię bestję. — 
I z tem postanowieniem po­
szedł spać. 

« • * 
Przez Ocean Indyjski płynę­

li tydzień. Głęboką monotonię 
upalnych dni przerywały tylko 
latające rybki i spotykane zrza 
dka parowce. 

Denis siedział zaczytany w 
kącie górnego pokładu, gdzie 
snędzał większą część czasu.— 
Ninon towarzyszyła mu nieod­
stępnie, studując sztukę, mają­
cą bvć wystawiona w Sajgo-
nie. Poświęcała jej wiele pracy 
chociaż nie wiedziała jeszcze,, 
która rola będzie dla niej. | 

Rzeźbiarz przywiązywał się^ 
niei coraz hardziej. R v l a ta- ' 

nadmiarze szczęścia zapomniał o 
swojem mieszkania i łoża pnebo 
wem zasypiając snem kamien­
nym. 

ka naturalna, taka prosta... Nie 
kryła się z brakiem wykształ­
cenia, przyznawała się otwar­
cie, że wiedziała tylko to, cze« 
go się sama nauczyła, nie uda­
wała damy, nie grała komedii... 
lej szczere uwielbienie sprawia 
ło mu przyjemność i pociesza-* 
ło po zawodzie z Julją, która 
nie robiła sobie z nim najmniej­
szych ceremonij. 

W ciągu długiej podróży 
nrzez Ocean Indyjski pożało­
wał kilkakrotnie, że dał jej sio 
wplątać w te sprawę. Ale prze­
cież nie mógł inaczej. Przy­
rzekł, że będzie zawsze na je| 
zawołanie. Porównywał JulJe 
z Ninon na niekorzyść pierw­
szej. Świetna Angielka nigdy 
w życiu nie trapiła się niczem, 
nie pracowała i nie cierpiała.— 
Co innego biedna Francuzecz-
ka. Jej życie bvło walką. I mo­
że z tej różnicy wypływała 
różnica charakterów. 

Spojrzał na Ninon, pochylona 
nad książką. Usta jej poruszały 
się lekko, powtarzając niedosły 
szalne ustępy z ról. 

Odwróciła głowę, zobaczyła, 
że na nia natrzy i wsunęła mu 
<siążke w rekę. 

— Niech pan posłucha, ci3 
dobrze sit r/auczyłam? 

(D. c n.l 
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. Echa ze stolicy. 
Zvci0 Warszawy w kilku wierszach. 
W Warszawie dzieci często ba-

tria się bez pieki na chodnikach 
a nawet na środku jezdni. Scenki 
takie charakterystyczne są nietyl-
ko dla przedmieść, ale i w śród­
mieściu na ulicach ruchliwych 

W tych dniach odbyło się W 
Warszawie zebranie sekcji popie-
ranią wytwórczości k ra jowe j przy ^ ' e J j 

(•Muzeum przemysłu i ro ln ic twa, 
na k tó rem przedstawiono -prawo 

. r e n (v\ 

Śmiertelny policzek robotnika. 
Z w y r o d n i a ł y s t a r u s z e k . 

Ze Lwowa donoszą: I chodzącego staruszka i wówc/*is 
Przed t rybunałem ka rnym sta- oburzony robotn ik przystąpiwszy 

ną ł wczoraj Teodor Macdbuclia, do niego po k r ó t k i e j w y . n i n i e 
robotn ik , ojciec dwojga dzieci , o- słów, uderzy ł go na odlew 
skarżony o zbrodnię zabójstwa.] dłonią w tu ar 

Śtąd^iiekiedy~»darzają się wypad! zdanie za dwuletni okres pracy 
k i przejechania dziecka wskutek organizacyjnej. Poza propaganda 
braku opieki. Niewątpliwie brak | na rzecz wytwórczości krajowej, 
Opieki łączy się z tern, że ojciec i sekcja zajmuje się popieraniem 
i matka dziecka muszą zarobko- rorwoju eksportu towarów i pro-
wać i niema starszej osoby, na duktów polskich, 
której opiece pozortawionoby • 
dziecko. Poza tern jednak dzieci| Solistą ostatniego koncertu fym 
często wypędzane bywają na uli- fonicznego w Filharmonji war- do ojca i opowiedziała mu, że ja-
ce z podwórek. Dozorcy domowi, rawskie j był słynny skrzypek wę kiś starszy człowiek zrobił je j 
bojąc się, aby dziecko lokatora g i e r s k i Franciszek Vecsey i grał wielką krzywdę. Z opowiadań 
nie zaśmiecało podwórza, wypę-. • nrUn. tm ' 

e aktu oskarżenia, sprawa tak, że staruszek upad ! na ziem'-;, 
przedstawia się następująco 

12 s ierpnia 1 Macihucha w towa 
i w k i l ka chwi l później zn arł. 

"ekc ja zwłok wyk . i za ł i , że 
rzystwie żony i dzieci wyszedł na śmierć Pużaka nastąpiła walu I lek 
łąkę w Zni esieniu, gdzie opala l i wylewu krwawego do jamy czasz­

k i i pękniętego naczynia mózgu. 
Pęknięcie tego naczynia powstało 

znudzona na skutek uderzenia, zadanego 

się wszyscy 
na słońcu. 

6-letnia jego córeczka 
siedzeniem na jc .b iem iniejs.-u, od przez Macibuehę. 
dal i ła się od rodziców. Po pew-| Na rozprawie oskarżony b ron i ł ' r a n i e J e i wszystkich pieniędzy nie 

Jak w powieści Zapotek ei 

Litościwe serce e m i g r a n t a . . . 
mar ty ro log j i , pan R. P°fj 
podać j e j pomocną dloałP 
ponował j e j 

wyjazd do Frnnc)* 

Ze Lwowa donoj^j 
\ a lwowskim i.uku od w r ę g u 

już lat uwi jaL stę koryntjanka 
Berta Fuchs, Ntotei j rzy jaciolem j ,j— 
i opiekunem był ni';ja'ti I ty-ior gdzie aczkolwiek P1^*0' 
Kosch. — Kosch opiekę nad Fu- żona * dwojgiem 
chsówną roztoczył w calem tego nak przyrzekł je? 
s!owa znaczeniu, uważając zaś, że uczciwe zajęcie. Fu 
nie powinien te;:o czynić bezinte. propozycję tę zgodzi 
resowmie, począł od niej żądać dowoła się wystawić . 

częściej udziału w dochodach, | daną przez niego deki 
a z czasem nawet stał się jej gene tu kosztów podróży ** 
ralnym kasjerem. Ale samo żabie. | do Francji 

6C2 
dziw* 

- I • • a « it i • • i. . i . • i 11 i i w <I I / , u I r V / i i M I i 1 

nym cz.-.sie z płaczem przybiegła się, że działał w wielkiem pod.iie 

nie zaśmiecało podwórza, wypę- TlćU^Z^Tu^Ul V . * J™ Z 1*2™* f ~ n a t f 1 ™ d o o-
dzają je na ul ice, n ie &j£Z| t Brahmsa ' * ™ * » ™ « * bronę oskarżonego i uwo ln i ł go od 

K R A T E C Z K I . 

dzają je na ulice, nie zdając so­
bie sprawy, na jakie niebezpie­
czeństwo je narażae, 

* 
W warszawskich szkołach śred 

nich coraz częściej daje się zauwa 
żvć odbieranie dzieci ze szkół. Ro 
dzice, nie mając pieniędzy na pła 
cenie wpisu szkolnego, muszą zre 
tygnować z dalszego kształcenia 
iwefco dziecka. 

Ruch budowlany w Warszowie 
/ozpoczął się w ib. właściwie do­
piero pod k.,oiec sierpi.i i , A 
zwłaszcza w początkach września nia w domino, inni na megalo-

dzięki uruci 'omier i j kr<"ii\l.iw , manjc, są tacy, którzy wychodząc 

Cemu, spnwodowanem shańbie-
n icm młodz iu tk ie j jego córeczki, 
a senat p rzy ją ł do wiadomości o-

ktoś •hańb i ł ją . Córeczka j e g ł j winy i kary. 
wskazała mu palcem właśnie pr««l 

Hania pracowitego malarza 
P o d e l r z a n e d r o & r f ó g r w k i e s z e ń ' . 

Ludzie tern się różnią od zwie-! tych pięeioz.lolówck. 
rząt, że posiadają rozmaite manje ] Śłowen) świat cały opiera się na 
Jedni więc cierpią na manje gra m a n j i . 

- J J| ~-g J w — - ~ - m.j / VłlU'4f.>H. 

budowlanych pi/,ez h* m' Go»|«VJ z domu , muszą trzy razy spraw-

śnił. Wyjaśni ła dopiero wszystko 
przyby\a p o l i ; j a , która przep io 

wystarczało m u i W momentach 
złego humoru względnie w 
dniach, gdy zarobk i Fuchsówny 
nie były zbyt w ie lk ie , popadał w 
srogi gniew, b i ł ją , katował i znęcał 
się tak , że maltretowana dziew-
ciyna już k i l kak ro tn ie nosiła się 
z zamiarem pozbawienia się i y -

0 całej sprawie ' 
cjach pana R. z 
wiedział się Kosch 1 f 
prze^r.kod^ić wyjazdów 
ny. ZaTTOził obojmi, **J 
zaniechają tej myśli. 

poprzebija icli O0** 
Fucboówna, która nie "J* 
do stracenia w swem 

oia, nie mogąc wyrwać się z rąk: gró/.kami temi się nie 
bezlitosnego sutenera 

Aż oto na horyzoncie przed k i l 
ku dniami na ciemnym horyzon­
cie życia Fuchsówny cjnwił sio 
ktoś, kto przejęty je j nieszczęśli­
wym losem, ofiarował się z j io i i in 
cą zamierzając wydobyć ją • ne 
dzy i upokorzenia i dać możność 
uczciwej egzystencji. Oto przyby ł 
do Lwowa n ie jak i Joachim R.. wao zi wszy u I leu ia osób sta rc- i , . • • - u • » . „ , ' .. . / , . , " " " ł l \ ; I wowianm osia.Iły od k i l k u lat wizę, znalazła skradzione t>rc»d-< _ • r i - • na ziemi f rancuskie j . 
Przyby ł on na ślub swej krewnla P ° ( J zarzutem" s u t e n e r ^ ...... 

mioty f joznej wartości MO zł c , r, . - . . , i rzy»yf on na Hitui swei Krewnia biih-.h.' 

ffifil&WJteS n k i $™yl*kc 7 wolnego czasu, P « ^ " y c h pogróżek 1 

wania cegły innemi materjałomi, 
jak gazobeton, heraklit i itp., a to 
nie tylko ze względu na szyb-

Kusierkiewicaa na 2 miesiące wio „ - - , n ^ . „ ^ l — . l ""™r" V'""" - i i . H , P a n «*h za i t ra iną ł poznać *ycie ztenia, woliec jednak ieeo lotveh i . . . ' , • i , , io iy»n Lwowa w nocy i prz> te niioiob-
czasowei n iekanh inśe . zawiesił ' i .1 tli ^ . ! 1 " 

1 nosci zotknął się z Tuc l isówną. Za 
poznawszy się z j e j ciężkim Josrm 
i dowiodaiuwszy aię szoze^ólów j e j 

M A N J A H E M A . 

. ' . "j 7 i!""t " » " " " " Henryk Kusierk iewicz, żarnie-darstwa Krajowego. We wrzeli mi dac, czv drzwi mieszkania sa za- „ , l . . i _ r u • 
• • . i i • . • • . , , szkaly przy ulicy Brzuzowoi z zu-

znacznie rwiększono tempo prnc., mkn.ete. bywają manjacy, którzy ^ ^/ ł n u l i i Un. Wpruwd . ie 
Zahacza s , e dąznosc do z ^ t . p o - ; me zjedzą nawet kawałka chleba w q gctlt i. f l j b ^ czasowej n iekaralności , 

by przedtem me wypić wódeczki v w > r i t l i i c n J u b i c ć a l i U ' a l e wykonanie wy roku na 3 lata. 
itd Najstrajrzniejszą jednak z po Uetńa był wyjątkowym . „ . . la rzcml Jerzy Krzccki. 
•ród wszystkich manii jest nie- • \,,\;y „„\u: _ t • r, 

i . • , i i . v • . , / , _ 1 luJ ł i l całkiem cuś innejro. Zrcsz- \ nx 
kość i taruosc budowy, ale przede wątpliwie mania wielko ci. Do- t n u„ i -i i 1 

„ . , j r i . .i • » • L •• t n bw: len ej a l io \a odnosiła się do 
wszystkiem ze względu na fakt, tknięty nią osobnik marzy o tein,' artystów mai - ' H l ł 

^ ^ , 1 2 : U j m i Mat w Wie Hit 

w nich mieszkać. eła i stąd właśnie na listach kandy „;„ „ „ „ , , . * . J * .
 J *ii.iu. 

• j • u i . 1 ° ' P ° P r o « t u mówiąc, cierpiał n a 1 

• dacluch ,ert tyle nazwisk Zrewtą g r o k o m a n j 

Przybyła do Warszawy wyciecz j niem aludzi pozbawionych zupeł- ^ 
ka przedstawicieli ciecbo-słowac-. nie mdnji , u rn przecież także cicr „ j 0 j 
kich sfer gospodarczych. Na dworj pic na manjc pisania krateczek, n \ c z e m 

cu oczekiwali wycieczkę przed tak ja Wy wszyscy macie manję : a 

stawiciele poselstwa ccechoełowac' — 
kiego, minitt. spraw ugranica-
nych min. przemysłu i handlu, 
warszawskiej izby handlowo-prze 
myślowej oraa towarzystwa pol­
sko-czechosłowackiego. Wyciecz­
ka zwiedziła fabryki, miasto oraz 
i ło iy ła oficjalne wizyty. W izbie 
przemysłowo - handlowej odbyła 
•ię konferencja. Wieczorem naMą 
p i ł odjazd wycieczki do Gdańska 
i Gdyni. 

tak samo i pan R. ptl 
usm . Wówczns Kosch 
na te j drodze niczego 
rozpoczął pertraktacje* 
od pana R. tn odst ipf l 
Furb«Awny kwoty KW" 
już by ło za wiele pn"" 
się więc do po l ic j i r. pf 
moe 1 o un ieszkod l iw ień 
Pol ic ja przeprowadzi ł* * 
wie dochodzenia, por/-*11! 

Koseha are5zto' 

zbrodni wymułzeaiio. 
Odbvło się wesele W 

pana R. Suienerzy, W 
seba wybrali się tam I 
r. znminrem wywoł;!"'1 1 ̂  
i pobicia pana R. Po"" 

i zmn»'ona była 
stę, na widok której ' 
apasze po«pies*,ńie się 

A . K . S . u ] 

Wczorajsi 
Królewska Huta: 
AKS. — Le«ia (Poznad) 

2;0 (1 :0 ) . 
o wejście do Ll t f przy 
zasiużone zwycięstwo 

•wt który przeważa! 
>zcza w drugiej polowie, 
bramki dla AKS-u zdobył 

^car. Sędziował p. Mazur. 
Lwów: 
Lechla — S2 p. p. ?Q) 

^ (walcower). 
Drużyna wojskowa nic sta-
* się na zawody o wejście ; s 

'J.igi, wobec częifo sędzia od i.l 
'•dał walcower I 

s p r a w i e l i s t y na;le 
polsk 

lifidzeitfe konilsll kwalif l-
$ Polskiego 7wiązku 
TenisoweEo odbędzie się 

to w ostatnich dniach 11 

kta najlepszych 15-tu ten-
ustalona nieoficjalnie,. 

1 agencję Centrosport, s 

O b ó z t r e n i n g o m 
w K a t ó w 

*W 5 g m ^ ^ r > b. nastąpi 
*t« otwarcie obozu tre-
rego hokeistów w Knto-

i, . badaniem obom będzie 
5«piio.owarue reprezentacji 

na hokejowe mistrzostw i 
^ „ w Krynicy (1 — 8 lule-

l**Eltan rwiązkowy P Z H L p. 
^adeuRj. Kuhar • wyznaczył 

0b<>*u 18-tu następujących 
Adamowski, Czaplicki. 

l e - M i , Kulej, Tupalski (A. 
?" Warszawa), Godlewski 
l ^ewsk i I I , Wiro-Kira (A 
. V Wilno), Kasprzak (Czar-

' .Wówł t»i--T r 

k 
Vi 
w 
n 
Z 
ni 
vi 
S m 

IL 

*» JUKU 
cz\tama ich. t o wszystko jeat wła l o £ c i 

ściwie tylko manja. Manją je«t jzj 
jedzenie codziennie obiadu, i do _ 

u i . • . . . . r a z musiał takie świecnlefko sclio 
p.oro bezrobotni usilnie pracują < d o k i c w m i > Ta b « v d k a | 
U d wykorzenieniem jej z narodu j a doprowadziła Henia n r z e d ' ^ ' ' T J ^ s k u t e k oałabienia epowo<lo 
M a n j , jeM noazeme całych bu- ' obI i4„ s

P

d {

 Z^a ™ a g*J właic.cielka w towarzystwie dziew, wane«to 
tow. mania zro»zta corni tn „,„;. ; . x . . . m^iy 10 
tów, manja zrcezta coraz to mniej w ™ •„ " i • . i wreszcao t. tej brzydkiej mmiii powszechna, manją jest u pew-1 
nych osobników zwracanie się do 
każdego napotkanego przecho­
dnia: „pożycz mi 5 złotych" 

ozyuki do pos>łek Wróblównej. 
Zobaczywszy dostatnio uhranvch 
klientów pokazała ii)dqnn biż.u-

-x:o:x 

Kradzież kasetki z pieniędzmi 
Złodzieje operowali boso. 

eb 1 10SO, 
Z K»'.( i. iv.miv donosz;: 5,400 złotych. 
Trzech nieznanych osobników Złodzieje weszli na dac. 

*• dokonało włamania do firmy gdzie zostawili ślady stóp. Ka»et-
Karbowaki 1 Kurowski. Po wywa kc z pieniędzmi zabierano zwykle 
eeniu drzwi w s*afie, w której na noc do prywatnego mieszkania 
znajdowała się kasa, zabrali meta — jednakie krytycznej nocy pozo 
Iową kasetkę z zawartością stawiono ją w ezafie. 

P R Z Y P R A C Y 

Dnia 26 sierpnia rb. Henio w to' •!« targować P. Bambro. 
manją jeat tylko n ieoddawanie , warzystwie iwego starszego kole- ™ MąpU* nieco, lecz mimo tn 

I gi po fachu, czyli po pendzlu ma nieznaiomi, którzy widocznie 
lował ściany w mieszkaniu Ireny działali na zwłokę, targowali sie 
Grzybowskiej. Przy usuwaniu we- w dalszym ciairu. 
bli a malowanego pokoju poma-j Niebawem w magasynie zjawb 
gała malarzom służąca Grzybów- ła się pewna klientka, a rzekomi 
skioj Marja Zygiert. Henio, gdy amatorzy kolczyków wyszli. Wrń. 
służąca uprzątała drobiazgi z ko-j ciii jednak wkrótce i poprosiwszy 
mody, zauważył że odkłada ona o ponowne pokazanie kolczyków 
na bok branzoletkę, zegarek i coś znowu rozpoczęli targ; 'gdyż i,r.-w 
tam jeszcze. Korzystając tedy z o-1 dopodobnio chodziło im o sHyier 
kazji , ściągnął te świecące i radu-' dzenie, czy w magazynie niema 
jące jcpo oko przedmioty i sclio- jes-cze osoby trzeciej, 
wał je do kieszeni. W pewnym ««iomencie bandyci 

Po nom !n iu Grzybowska stwier rzuoili się 
dziła brak świecidełek. Służn 

upływu krwi. 
Wówczas Stanisław Jakubowski 

— i rzucił się do uciecaki, natomiast terję. Po obejrzeniu jei kunu ocv t - _ j . i • . 
I Teodora przytrzymał przechodzą-

cy podoficer Jan Tomaszewski. 
Stanisława ścigała w dalszym cią 

-x:o:x-

w ^ I 
HKtło się pogotowie lekarskie. Za 
znaczyć należy, te w składzie p. 
Bambera dokonano już 

7 włamań i kradziony. 
Odbyła się przeciwko nim roz 

prawa w sądzie okręgowym. Bro­
nili sie tern, że byli nietrzeiwi, a 

na kobiety. rury cynkowe maleśli w bramie 
wyjaśniła, gdzie je odłożyła, He-! Jeden z nich schwycił Wróblównę lednego i domów przy ul. Św. 
nio poczerwieniał i nic nie wyją-1 pod gardło 1 począł ją dusić a dni 1 Marcina. Do składu jubilerskiego 

gu publiczność 1 ujęła go na Pic 
karnch przed gmachem kina A-
[i <>!lo. 

Wszystko to działo się 26 mar­
ca br. Bandytów oddano w ręce J Stanisławo" Mar j j J* 
policji 1 powędrowali do więzić która im dała 12 zł. n« 

* Dladtials IwitU » d 

l..e..n.. ' ' ' " ' J J b n j , . 
WENERYCZNYCH, 

P Ł C I O W Y C H t 9 * 0 
BsdanU krwt i wył '" 

lYflllł i tryp*' 

RoDsoltatli t iiDoiogiin i, 
Gabinet a w i a t l o - l * ^ 

Kosmetyka \ * * * * 
Oddnalos poeichalBls <1" 

P O R A D A 8 
przyszli na zlecenie 

W a r s z a w a -
j • erudnla r. b. mzesrra Iw ^ta"Ie w Lodzi rewanżo-jre 

^ h'iedz\c\ne me 
^Jchodzącą niedziela dn.l ni 
-i • odbędą się następujące! ni 

dniżvu licowych o ini-
Poi.ki» 

•uii. h i L T S G — R u c , , « - - -» | .-.«.- .... ....... U. Ii" 10): li 
nia, a ciężko poranioną zaopieko ozyków. Poza tem otr»flvi f

y i

i Warszawianka — War-
. ..<sf o k o w i e : Cracoyia - Czar niej 100 zł. na przocho* 

powtórnie wrócili SU* 
tylko miał przy sobie *^ 
opowiadał wykrętnie, 
wał go krzyk BamberO' dlatego lei r<!< 
— słowem podobne br 
rym nikt nie dawał 
n.ił po naradzie za 
na 4 lata ciężkiego WH 

ł i , l T , S G _ H a k „ , h 2 . 1 . 
f.Tj^pe 'owarzyskia. Druży-
' s ^ j ^ y s t ą p i ł a w osLb ia 

niem je j kupcy z czasem nie o-| stko było czyste i nowe i obszerną łechcące nawet p-wonienie zwie-
mieszkają otworzyć sklepów. U-
rzędnik gwarantował to zgóry, 
Garnier, mniej dbały o aprowisa 

kuchnię o kamiennej posadzce, 
gdzie spożywali pos i ł k i , by n ie , 

. . .,- . , . - ' 1 "~"Jmiejsca, 
' , r* i " » r u u z l c ja.laliu. Na dworze z przy przeinaczonego na ogród warzyw 

2JL™ n°S n e S ° " C° I S ? 7 i t a l
 k u r y " ł i a t k ? ' P«ly pe>»nej soboty, przy wy-

kopywaniu krzaku, łopatą natra­
fił na kości ludzkie: szkielet kom 

wyboru parceli. | króliki i rozwieszoną na sznuracl 
— Przedewazystkiem, — mówił bieliznę, topoegcą na wietrze. 

- nad samym gościńcem powie-1 p o ̂  , 1 z i e t 9 B f l 0 d u . 
trze zatrują nam auta. A nnstęp- g t w g s e j m o w a ł obuwie 
me: trzysta metrów to za mała po; . n n t o ; ^ „ r v - g i ł , , . . t v > M , > i e r a ł ^ 
wierzclinia. Po wybudowaniu do-i , ' •»„'„ , „ 

. ' . . do pr.tcv. Chou :iio o samianę ką-

mu, nie zostanie miejsca na o- ., , . i 
oika lasu na ogród 

gród. A ja chcę mieć ogród — warzywn) 

B E R N A R D G E R V A I S E . 

S Z K I E L E T . 

O piętnaście kilometrów od Pa 
ryża znajdował się las nie przyno 
szący dostatecznych dochodów dla 
pokrycia podatków. Został etąd 
rozparcelowany i zaopatrzony w 
dwie kamieniste drogi pod nazwą 
-Tereny de la Verderie". 

Garnier'owie odkryli tę mlejsco 
wość pewnej niedzieli, podczas { wielki ogród. To warunek koniecz 
wycieczki i odrazu na widok ten j ny. 
dojrzał projekt, który dawno 1 Stało się według jego życzenia, 
i nieświadomie kiełkował w ich Zdecydowano się wreszcie na nar j ^ j " 
umyśle. celę powierzchni 700 metrów kw. 

— Możnaby tutaj zamieszkać,! położoną nieco dalej. Po dwóch ~ J a k ż e nam tutaj dobrze! — 
— rzekła pani Garnier. — Gdy-1 tygodniach, okresie czasu po- mawiała pani Garnier, zadowolo-
byśmy nabyli plac pod budowę do j trzebnym dla spieniężenia papie- n a -
mu, lepiejbyśmyy na tem wyszli,I rów wartościowych, stanowiących! Daiwię się, naprawdę, że tak 
niż obecnie przy drogiem komor-1 ich maiątek, sprawa zoatała za-J ^higo mieszkać mo 

łatwiona. a po dwóch miesiącach | r y i u ] 1 w i e s z « 0 0 ™ powiem: do-
wprowadzili się do ślicznego, mu I b r z e zrolnliśmy, obierając tę par-
rowanego domu, który w rękach! * ' « według twego gustu. Spokoj-
czarodziejów, pod postacią przed' n / e J t u t a J ' m z * U n , t e i »tmny... 

rzat. 

Już oczyścił po»owę miejsca, 

M i a ł wiele pracy w różnym zakre 

płatny, z czaszką, kręgami szyi, 
cebrami, piszczelami — słowem: 
ze wsz)»t;.ie:n. Pani Garnier, za­
wołana przez m;ża. krzyczała w 
niebo;ił:;«y | 

nie usiłował przepędzić niepro-! Śliczna 4 

szonych gości. Dom je^o przestał biła wrai 
być jego własnością, stał mc miej szczonej 

zaciekdwieuie o-nie na słuszne 
gółu. 

Po dwóch godzinach przybyli 
żandarmi, a t nimi lekjrc urzędo 
wy. Po zbadaniu Gar«irj'ow co 

po«od!ość G a f l ^ l t < h H ż y n i e t o d z | ; ; e j k l 6 r a z 
•ażenie miejf>co»'£ . ^ . P r z e w a ż a ł a . D i c k ! te- v 
j kataklizmem. ** ^ J c ^ : R « w u Vv • .jz M?n m a 
ni iulna . kil' .' "One r.r,„;-c:„ j _ i.i o is »eem zbrodni. wystąwio„„„ l e e . l | warzywa r j ^ T i ^ ^ ^ D r z ^ i c l i doli "S.^ 

kuchnia była pełna ^̂ ł1?]) ZJ edrioczo.i»j — G<»ycr j 
' • *H , Przerwv ^ra rów stół, na którym leżał J 

Mężnie wzięli sie 
nia procy na nawoi 
ilzie z n •\vą Z a -- , ona — w m 

do okoliczności odkrycia, taslrzc- kami wody omywając >Ą\ \Ł"h 

'• 1 W >okalu Ł O Z T . A odby-żono pozostawienie szkieletu na 
miejscu. Dnia następnego, w nie­
dzielę, tłumy niedyskretne 1 zlek • h m , , — Aeb i Boże — powtarzała. — ^ . 

sie: p e ł ń ł ciynnośei drwala, śd- A c ' } ' - B o / ' ' " ! A t o dopiero historjal ka wrogie otoczyły kratę ogr.idu. 
nająć drzewa, kopał, niwelował , P . ° 8 ' lu"'»eniu pierwszego wra- Pojawili się żandarmi, leporttórzy 

zwoził nawóz, siał i sa- ż . e u i a r ' o r n i e r uważniej przyjrzał; fotografowie 1 lekarze. Wobec te-

KIA i i - l l -n - . - . . 1. * I . . . . i nr; a 

1 ziemię, 
się odkopanemu szkieletowi. Nie 
było śladu ciała ani ubrania na 
kościach, szo/.clnie złączonych 

go, że zanosiło się na burzę, a nikł 
z „wład2 u nie zaopatrzył się w pa 
rasol, zebrano kości na stary wo 

nem, jakie płacimy 
Uprzejmy urzędnik, W biurze 

parcelacji, zamkniętem w drew­
nianym baraku, przedstawił im 
plany miejscowości,-wychwalając 
dogodne je j położenie i malowni-
czo.ść, zdrowotność kl imatu, a l<ik-
że korzystne warunki kupna, 

— Teren rozpircelowany jest 
odniedawna, — tłumaczył. — Po­
mimo to sprzedaliśmy już wiele 
parceli. Mamy jeszcze kilka bar­
dzo dogodnych, ale śpieszyć się 
trzeba. 

•Wybór parceli został przedmio 
tem bardzo ożywionej dyskusji. 
Pani Garnier obrała plac o po 
wierzebni 300 metrów, przy głów 

z ziemią. Klatka piersiowa upo-| rek od kartofli, jak klocki ' łami-
dol.mła się do starego rusztu, « * * główki i ku grozie i przerażeniu 

ich maiątek, sprawa zostałWa-1 dłu?° mieszkać mogliśmy w Pa- t e ? ° f , r z « r u Z « - D / o b " « kor «mie, pani Garnier zaniesiono je na stół 
• ,.' "«p'ownły sobie drogę pomiędzy! kuchenny, jeszcze pokryty cerato 

L^idzewika Manu!ak tu -
x r uschender 5:0 (3.0|. Ki 

prryniósł zai!'t <>ny 

da 
pr; 

ó*0 ^ r ^ y j ^ 0 P a u z i « przcwnrf^ 
""h v ^ r y ^ , , ? f 1 n o c z ° ' 1 ' , Obie dru-

ar. 
ny swój dom. 

Pewnego dnia w n<* 
godniu, Garnier, który 
zajął się karczowanie" 1 , ̂  Ł 0 ' / I . A 
biegł do żony, wysoce M ^ . v s i } r e f e r a , n , t e t T : . i t bn 
ny, t łopatą w ręce. . i * "r>Ortu ,ekko t' i.-tyczne-

- Matyldo! - rze* 1^ ^'"'Wir-ho «pcsr' 'v p r / e f r P 
tn bezdźwięcznym, •" ^,'• j zaprawy Łimowei d'8 
-/T/1' Art.rri 

i , . sobotę konferencja 
i , " p a t l e t / c a i y c h z dele 
«iuh6w. N * konferencji pro! Szumów-

tQdniK z a P r a w y zini 
"... °W oraz postano*' icno j c:zr 

, • . r * * « 
sięliiorców budowlanych, wyrósł 
z ziemi. 

Tylko dzieci, obdarzone nową 

Garnier tak zapalił się do w e j 
pracy, że myślał o niej bezustan­
nie wśród nudnych godzin biuro-

zabawką, zaznać mogą szczęścia wycb, pełen tego mistycznego za-
w rodzaju tępo które stało się u-j pałn, jakim odznaczali się kolo-
działem Gamier'ów. On, który j nIści, uprawiający dziewiczą zie-
był woźnym w towarzystwie ubez- mię Ameryki. Ćzuł^się na siłach 
pieczeń, kończył swoje zajęcia o 
piątej. Dziesięć minut po tym cza 
sie już siedział w pociągu, a o 
szóstej przyjeżdżał do la Verderie 
edzie żona jego za każdym razem 
oprowadzała go po całvm domu 
i gospodarstwie. Podziwiał cztery 

nej drodze, miejscu, gdzie zda- wielkie, jaane pokoje, gdtie w*(\ 

wytrzebienia całego lasu! Z nie­
spodziewaną radością zaznał zno­
wu wrażeń z dzieciństwa, spędzo­
nego na wsi: wciągał z lubością 
zapach świeżo skopanej z iemi 
wilgotną woń lasu, aromat traw 
i ziół oraz tchnienie wiatru, które 
przynosi tajemnicze wyziewy, 

żebrami. Stare te szczątki niozem 
już nie prz\pominnłv -nu. n i 

— Musi tu już leżeć oddawus, 
biedaczysko! — stwi;»d/.rł wi» 
llier , 

Przywołani na na/adę sąsiedzi 
wyjawili swoje zdanie J ik przy­
puszczali ogólnie, chodziło o ja­
kąś dawną zbrodnię, której ofiarę 
potajemnie pochowano w tym ka 
cie lasu. Slosując się do »orady 
osób kompetentnych, G j n r e r n-
dał się do żaodarmerji dla donie-
«ienia o swojem odkryciu. Gdy 
powrócił, przeraził się. ogród 
był natłoczony. Sto zgórą o«ób 
deptało po jego klombach, by — 
jak w kostnicy — defii-iwd** przed 
znalezionym •zkiełetem. Durem 

wym obrusen 
Jowjalny starszy lekarz, ku zbu 

dowaniu obecnych, wygłosił krót­
ki odczyt popularny o przypusz­
czalnym wieku szkieletu. 

— Leży już w ziemi co naj­
mniej od półtora stulecia — za­
kończył. — Zdaniem mojem jest 
to szkielet ofiary Wielkiej Rewo­
lucji. W pobliżu tutaj znajdował 
<nę klasztor, a zakonnicy zostali 
niema) wszyscy zmasakrowani- w 
roku 1°T2 przez rewolucjonistów 
o rzy byłych a Paryża. 

Nazajutrz, gdy grabarz z sąsied 
niej wioski przyszedł po szczątki 
domniemanego mnicha, by wreec 
cie pochować je po chrzęścijań-£ 
sku na cmentarzu miejscowym, 

sem 
jeazcze drug}... 

Co za drugif [. ;' 
- Dnnri szkielet. | ' ^ i t ^ l ^ " " '""^ ^ 
Biedna kobieta 4 ^ 4 , 7 MWuanl -

mdlała. Drugi szkieM' W^^oi ^
 w

?
w e

' ' .
 ?

l' J 
ła o mchu i zgiełku ^ t t ^ Y T^' « 
leiu władz - j a * - * ^ T r L e r - P Z L A p 

— I znowu to samo i | * 
Z n i e n a c ( { a jednak P ^ N f a S , k r m c ^ n n w 

mysi. Ten nowy s z k i f
1

^ * 
podobnie nie b ę d * ' 
Wszyscy zakonnicy
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(0: 
zc słc 
w 
-ła 
i 

rei 
cei 

ka 
si 
by] młi 
sza 
6.6 
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— To twoja wina 
nabyć parcelę , taffltfJ J ' * T * ^ , y „ : - n < J imDyc parcelę z tarni* ' j 
Nie mielibyśmy tych f J 
źd>l.»ś bvł arobił, co C'ŁĄ 

'^•jszym szeref snot-

orz 
.ni! 
Sc! 
w '. 

dni 
szc 
Sol 

ne pochodani tutaj, w rfP* W1FJSKI . 
at i i. »tBT*t*. n l-esu, Jaki odniosły występy 

domu. Nabyli c m e o ^ K j . t n * ^ p r 2 e d i u ; 

nad wzzystkosi ln; , H ^ ^ r c r " ° Tl 7f° ̂  
" ' * f c ^"""ych. we wtewek, Srrnlę i i ' ^ ^ i W e " oraz w czwartek ! Si 

ł -Kresie wudrówki". Ceny na 

u t J ' A T R k a w f r ^ ' NY. 
tKJ gjj* r > V ( 1 e I erwartek p i eonach 

g r - do 4 zł. komedia Yerncuil 
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Słr. 5. 

ninrtyrologji, pan R. P1*1^ 
podać jej pomocną dłoni 
panował j e j 

•wyjazd do łrnncf 
ftdzie aczkolwiek praw*!" 
iona a dwojijiem d « « * ! 
nak przyrzekł jej 
uczciwe zajęcie. Fm 
propozycję tę zgodziła 1 

dowala się wystawie 
daną przez nicpo dekla 
tu kosztów podróży » t 
do Francji 

O całej sprawie 1 1 
cjach pana R. s Fucbi 
wiedział się Kosch t f 
przes?.kod>;ić wyjazdów 
ny. Zagroził obojgu, * e J 
zanieeliajn tej mySH. 

poprzebijn icli B*J 
Fuclisówna, która ni? W 
do stracenia w swem 
prożkami temi się nie 
tak samo i pan R. ptifclł 
uszu. Wówczas Kosch * j 
na tej drodze nie.zejjo l i 
rozpoczął pertraktacja 
od pana R. za orl»tip'" 
Fuehjówny kwoty i W 
juz było za wiele p W j 
się więc do polieii t pWj 
moc ł o unieszkodliw^*0^ 
Pnlieia przeprowadził* * 

. K. S. u p r o g u 
Wczorajsze mecze 

Królewska Huta: 
AKS. — Legja (Pozna ó) 

2:0 (1:0). 
o wejście do Lisi przy 
zasłużone zwycięstwo 

wi, który przeważał 
Itozcza w drugiej polewie, 

bramki dla AKS-u zdobył 
ar. Sędziował p. Mazmr. 
wów: 
Lechja — S2 p. p. ^ 0 ) 

h (walcower). 
^rużyna wojskowa nie sta-

się na zawody 

£1 jg u* 

dla drużyny lwowskiej. 
Miast tego spotkania odbył się 
mecz towarzyski między Czar 
nyml 1 Lechją, zakończony 
zwycięstwem pierwszych 3:1 
<2:U). 

Po wczorajszych spotkaniach 
o wejście do JLiiffi tabela przed­
stawia się następująco: 1) Le­
chją (Lwów) 3 gry. 4 pkt.. stos. 
bram. 14:2. 2) AKS. (Kr. Huta) 
2 gry, 3 pkt., stos. bram. 4 :2 . 
3) Legja (Poznań) 3 gry 3 pkt. 

Ł ó d z c y b o k s e r z y r i n g u , 
Ciekawe walki w Hshnowie. 

J u l po raz wtóry w obecnym w Helenowie przedstawiają się 

.«» w w w i y o wejście i stos. bram. 4 :5 , 4) S2 p. p. 2 gry 
, L te wobec czego sędzia od 'o pkt., stos. bram. 0 :12. 
Wal walcower 1 0 ~ 

'sprawielistyna ! e ? » y c i i tsnnisistów 
polskich. 

Jedzente komisji k w a l i f l -
' n j j j Poil sk i ego / wią •/ ku 

^-Tenisowego odbędzie się 
Z[° w ostatnich dniach 11 jada. 

gj ta najlepszych 15-tu ten-
™°V. ustalona nieoficjalnie 

agencję 

sezonie w Helemowie 
się walki pugilatoTÓw. 

Ostatnio niezwykle udaną im­
prezę bokserska ma do zanotowa 
nia Union. Wysoki poziom zawo­
dów, walki bardzo emocjonujące 

odbywająj następująco: BMI*» ; Lesz-
czyński (Poznański) iwyci^iył 
Piestrzyńskiego (Sokół». Wa^a 
kogucia: Spodenkiewicz t, Poznań-
ski) bije po ładnej walce Silegla 
(Uni on) . Waga pió rso w a: ,v.« 

R a d i o - k ą c i k 

i w i d o m a wypełniona po bńtogj paniak (Sokół) po wjbWnejszej 
złożyły g i e się aa powodzenie tej przewadze ogłoszono zwycięzcą 
imprezy. Ogółom rozegrano" dzie punktowym Gawinę (O .yer ) . W j 
sięć walk, w tern cztery walki n.r 
leżały do serji „Pierwszego kroku 
bokserskiego". 

Fjnały: „pierwszego kroku bok 
•erskieeo" dały następujące rezul 
taty: Waga papierowa: Kaczma­
rek (Gcyer) zwycięża na punkty 

ga lekka: ChmielewjWi (irokńł) 
jest zwycięzcą punkn*1vm ".ind 
swym kolegą klubowym Krzyw-
dzińakim. Waga półśrednia: Se-
weryniak (Sokół) wraca do for­
my i odnogi ładnn zw>cirftwo 
nad Kuropatwą (Kruschcnder* 

Cen tr os port. 

przedstawia się jak następuje: 
1) Tłoczyński, 2) M. Stolarow, 
3) J. Stolarow, 4) Warmiński. 
S _ 6) Witmau i Hebda, 7—10) 
Perster, JnrczyńskL, Marszew-
sk1. P i l a w s k i , 11—15^ Hora ;a 
Llebling, Andrzejewski, Gold­
stein 

Herzberga (Bar Kochba). Waga,1 W tej samej wadze Banasiak ( P ^ 
piorKOwa: Białystok (Bar Koch-: zuańaki) zwycięża BaranównUe™ 
ba) jest zwycięzcą pnnkt^w^iii 
nad Szmiglem (Zjednocsouo. V a 

Prze-

°b6z t ren ingowy hoke is tów 
w K a t o w i c a c h . 

i L^ia 5 grucjpla r. b. nastąpi wie dorbo.lrcn.a. P otwarcie obozu tre-
ego hokeistów w Knto-

l Ch. Zjdanicm obozu będzie 
^minowanie repretentacji 
'*> na hokejowe mistrzostwa 

Kosrlia arc<»zto 
pod zarzutem' si itencr^ 
pireznych po/irózek i 
zbrodni wymuszcjiia. 

Odbvto się wesele W 
pnna R. Sufenerzy, k"' 
sclm wvbrnli »)<• tani 

;akrot 
gazo-

tię ilo 
;łu na 
4w; a 

rów-
Iła na 

owski 
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n cią 
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iczie-
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i roz 
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wi, a 
•amie 
I, św. 
kiego 

( . • k a r s j r - a p a t t 

tiTnnt od 8 t*no He 
•4 U - 1 2 t 2 - 3 pr iT l * - ' 

lakuri 
W niedllal* iwt^ta » d 

l.fcutiii ehofo* 
WENERYCZNYCH, W 

P Ł C I O W Y C H t SKÓ' 
BidaaU krwi i wyd> l , W 

•Tlllti • tryp*' 

taiłem i nwmim l 
Gabinet *wiatlo>l«<l Kosmetyka lękamy 

Oddnslaa pocicktiul* ^ 

P O R A D A 8 A 

icy (1 — 8 lute 

iC*Pttan' związkowy P Z H L p. 
z zamiarem w y v . ' TadeuRz Kuhar • wyznaczy ł 
i pobicia pn>>" « ' JŁ*^ 18-tu następujących 

^ „mi—.na h v b Adamowski , Czapl icki , 
.tr* nn widok ktńn-t 1 ł j i l i k i , Kulej , Tupa lsk i ( A 

rt'^br^»zawa), Godlewski 
^ e w s k i I I , W l r o - K i r a ( A 

Wilno), k a s p r z a k (Czar P O R A D N 
/4ał"1v*Vv) P'iecn t̂a^KTl-TK' 

szawa) 1 Stogowskl ( T K S - T o ­
ruń). Gracze cł utworzą 3 peł­
nie teamy, które t renować będą 
przez 5 tygodni na pierwszym 
w Polsce sztucznym torze łyż­
wiarskich w Katowicach 

Na wypadek, gdyby który­
kolwiek z tych graczy nie mógł 
WŻiąć udziału w obozie, zostali 
wyznaczeni następujący zawod­
nicy r e z e r w o w i : W a r m i ń s k i (A. 
Z. S. - Poznań), Lemiszko (Czar 
nl - L w ó w ) , Kowalsk i (Craco-
via) Sokołowski (Lechja-Lw»ów) 
Sachs, Barylski (Legja - W . ) , Zi 
mmer, Weissberg (Pogoń — 
Lwów) , Szczepaniak (Polonia 

ga lekka: Kilański iKruschon-
der) odno«i ładne zwyei^slwo pnn 
ktowe nad „Pirpo" (Ua i«a ; , V a-
ga pólireilnia: Wud"I T nioii) 
jest zdecydowanym RWyaYecej) D.it 
kiewicza (Ceyer) . 

W zawodach miedzykl.ibow.reh., 
wyniki teclmiiaiie sobotnic!i walk 

Ł.K.S. z w y c i ę ż y ł w F a b i a n a c h . 
Mec2 towarzyski. 

W dn!iu wczorajszym odbył Idla zwyciężczyń zdobyły: PJ-
towarzyski ]buszvc6wna (8). Orlicka (0), 

(Vv'iilzewska Ma-nufaktura) 
bieg zawodów, jak już zaznaczy­
liśmy, ciekawy. Miłą niespoilziin 
kę sprawili pabjaniczanic, którzy 
pocluieśb się bardzo w fornae. ho 
formy wraca 

również Seweryniak 
Zwycięzcy „Fier«v»zo.go kroku" 
przpfl.«tawiają bardzo obiecujący 
niatTJał. 

PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKltJ l COZGLO&NI ŁÓDZKIEJ 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.03 — 13.15 Płyty gramofonowe, 
13.15 — 13.20 Odczytanie progra­

mu dziennego i repertuar teatrów i 
kin. 

15.35 — 15.50 Chwilka lotnicza. 
15.50 — 16.10 Odczyt rządowy. 
16.15 — 17.15 Płyty gramofonowe. 
17.15 — 17.45 Odczyt. 
17.4"; _ 18.45 Koncert. 
13.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.10 — 19.25 Komunikat Izbł 

Przem. Handl I odczytanie programu 
na dzten następny. 

19.25 — 19.35 Muzyka gramol. 
19.35 Pras. dziennik radiowy. 
19.50 Opera. Po operze komuni­

katy oraz retransmisje ze stacyj za-
cranlcznych. 

Katowice, wterrk <08.7 m. 
1140 Przegląd prasy kraj. 
11.5? — 12.10 5ygnaf cza^u, pro­

gram na dzT»ń bi»ż. 
12.10 — 1310 Koncert gramof. 
13.10 — 13.25 Kom. metcorol. 

-~xox 

15.00 Kom. Kospodarczy. 
15.20 — 15.35 Komunikaty. 
15.35 „Chwilka lotnicza". 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15 — 16.30 Posłuchajcie, dzieci, 

radia! 
16.30 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 Odczyt. 
17.45 — 18.15 Koncert 
18.45 Codz. odcinek powieść. 
19.15 — 19.35 Olsa Rcgorowiczo-

wa: .JJasza stolica". 
19.35 Pras. dziennik radi. 
19.50 Opera z Warszawy. Po ope­

rne kom. mcteorol., prnzram na dziel 
nast. oraz retransm. ze stacyj zagr. 

KocH'Rr.wuster!tsnsen, wtorek 1634.5 
14 30 — 14 55 Program dla dzieci. 
16."0 — 17.30 Koncert. 
1R.30 — 1S.55 Prof. Dessoir: ..Fi 

lozaf/a *rMcresna". 
r0.<»r> ._ 19.25 Francuski dla po-

cr^tlaiiących. 
19.31 — 19.50 Dr. F. Rohr: „Robot­

nicy a kryzys". 
20.00 Ttansm. z Langenberzu. LaV 

ma opera. 

Lekkomyślny p r s s s ^ k . 
Ze łzami w oczach przyrzekł 

w o b e c s ą d u p o p r a w ę . 
Łódź, 17. 11 . — „ M i ł e złe<Jo i donosząc o brzydkim swym po 

się w Pabianicach 
mecz w kpszykówce żeńskiej, 
w kjórym 

zwyciężyły łodzianki 
w stosunku 14:4 (6:4) Punkty kowara 

x : o : x -

Orl icka 
zaś" dla miejscowych — Pluciu 
ska. 

Drużyna łódzka znacznie «ó 
nad przeciwniczkami. 

effin \w' ——1,7'" Yul"Jn!'r-' - Toruń) , 

, Kia - Waiszawa)rHematjKara.skicwic 
J^ar l 1 Z A W A D Z K A ! 

z (War ta - Poznań) 

P i ę k n y d z i e ń P o l o n j i . 
Zwyc ąstwo Warszawy w Łodzi 

W ubielą aobotę Haaceraki t^ubt ganijsatorzy muszę dobrać odpo 

Rewanżowy mecz bokserski 
W a r s z a w a — Ł ó d ź . 

przyszli na zlecenie "'J ̂ v «mżyn ligowych o lni 
Stanisława, Marj i J" 1^ m, ^ ,°Uli: 

która im .lału 12 zł. n« + *>L '. l " ' * C ' ~ R u i » -
ozy ko w. Poza tein o f n ł a j ^ 
niej 100 zł. na przeclio* ji 
powtórnie wrócili S t * ' ^ 
tylko miał przy aobie ^ J ^ l U l P t 
opowiarlał Wykretnie f ' ' 

n r • trrudnla r. b. wzesrraiwy mecz bokserski pomiędzy 
latanie w Lodzi rewanże- reprezentacjami Warszawy i 

Ir.odz!. 

^.TvS.G. - R u c h w Ł o d z i . 
p niedzielne mecze ligowe 
t^debodzoco niedziele, dn.I n i 1 we Lwowie: Pogoń — Garbar 

• <Hll>c<la ale następujące 

Warszawianka — War-
* °w ie : Craoovia — Czar 

ma. 

O wejście do Ligi walczy Le-
gja a Lechję w PoTsnanlu i 82 pp. 
* AJC-Sem w Brześciu. 

-.O: — 

k ' I k u s t a w a c h . 
wal go krzyk B a m b e r o * ^ , ^ J T S G — Hak^oh 
wał go krayk Bambero^J , L 1 S G — Hak^oh 2 . 1 . 

dlatrf-,, toż ud<*\ '.T^p towarzyska. Druży-
~ ałowem podobne br** b Wystąpiła w osłabia-
rym nikt nie dawał wia^l k \ ? v , / i c -
u.ił po nar.nl -ii- / 
na 4 lata ciężkiego 

epro-
"•-i ił 

lega! 

ybyli 
•zc.lo 
w co 
Mrze-
u na 

nii-
Zlrk 

r.idu. 
t«irzy 
•c te-
nikt 

w pa 
wo­

tami-
ieniti 
i stół 
•rato 

zim 
krót-
3 ma­
na j -

- sta-
jest 

ewo-
rwał 
«ta)i 
ai w 
atów 

.ezna po*iod!ość ^Ą^r"*v™<>. łódzkiej, która biła wrażenie mie jsco' ' -
azczonej kataklizmem. ' f l ^ c , t s t w u X!j<U Mei ) 
warzywa; jedna • k ^ J k j °»e przt j ic ie do ki 
kuchnia była pełna W ^ i j . ' £jec 
stół, na którym leżał " ^ ^ ( j , ^ 

Mężnie wsiali cię 
ni t procy na nawot 
dale, ona — w m\e*&**]h V*X^V 

^ 1 
kami wody omywając V 
ny twój dom. { 

Inia w n f l * 1 ^ , 
ktńry jTUi .,Kpauet/c..jiych i 

zajął się karczowaniem'T*!. ł r v l \ 6 w - ^ ^ o n i e 

LWidzewska Mami!?ktu-
w ru«chender 5;0 (3.0). Ki 
t ' nio/>> . ^ n . . m ecz rozegrany v/ P&-

przyniósł zai'.'i. <>ny 

przeważała. D ic;l<? tc-
Ptttwu X'J>1L Mer) ma 

viO ki H. 
j e d n o c z o n e — G^ycr 

p r z e r i w ^ra r ó v -
"o pauzie p rzewag i 

v^ /- '«dnoczonł« Obie dru-
^ ą p i ł y z r c j e - w ą Za-
i .P"bar. 

• 1 * lokalu Ł O Z T . A odby-
il | , sobotę konferencja t nlfn\ i ."PalletycMiYCh l dele 

Pewnego dni 
gorlniu, Garnier, który rp»,j u " ^ n e t / c nycn z 

u , ; . »< !>,., * l p i i o sposr'"/ pr /cpro sem bezdz,vlecznym, - £ , „ a ^ l i m f ) y f i f . d , 8 

jeszcze drup. . . ] g k f t y , oraz postanoA'knO 
- Co za drugif l J« uroczystą akademię w 

Drugi szkielet. | h » z rozdanic-m rawodii l 
Biedna kometa ^ j LJJ^aki państwowej. Po 

szkielet' , ̂  'r>„ d o ł o - . s t n r a n ; a bvĄ 

lei u 

mdlała. Drugi 

władz - sp„,to«<-fl ̂  M m o w v 

1 znowu to samo Ą[ * 
Zijienaeka iednak P^Jk ' N; ienae',a je , . . .™ r - a ; ą s k u X 0 7 C « T ^ 0 , 

mysi. Ten n o « 7 s z k i ^ *!» a-\ > ,• m 

nie będ^' || podobnie 
Wszyscy zakonnicy z f " ł j ł l u u 
ne pocliodani tutaj, w V"%' ̂  ne 
domu. Nabyli 
A wobec 
nad w! 
dać: 

(sied 
:atkij 
'resz 
ijań-f4 

szcreO snot 

kań pi łkarskich, k tóre przynlo 
siy wyniki: I F C — Kole jowy — 
3;0, Pogoń — Naprzód 4 :1 , Zgo 
da r— S!avia 7:2, Ruch — N a ­
przód (Lipiny) 3:3. 

(—) Garbarnia — Wis ła 2 .1 
( 0 1 ) , Spotkanie towarzyskie ro 
zebrane w Krakowie przynio­
sło zwycięstwo Garbarn i nad 
Wisłą , mimo, iż do przerwy W i ­
sła znacznie przeważała . Bram 
ki dla Garbarni uzyskali Pazu­
rek ł Bator, dla W i s ł y — Bal ­
cer. 

(—) Sekcja bokserska M a k -
kabi warszawskiej , która odno­
si ostatnio sukcesy, zmuszona 
była podzielić się punktami z 
młodą sekcją bokserską W a r ­
szawianki , uzyskując wyn ik — 
6.6. 

(—) Łyżwiarsk i mistrz świa 
ta Schaeffer przybywa do Pol ­
ski. Schaeffer weźmie udział w 
pokazowej jeździe łyżwiarskiej 
w Krynicy w dniach 30 i 31 sty­
cznia, a więc bezpośrednio 
orzed turniejem hokejowym o 
mistrzostwo Europy. Następnie 
Schaeffer popisywać się będzie 
w Zak^"?nem i Katowicach. 

(—) W Poznaniu odbył sie w 
dniu wczorajszym mecz w 
szczypiorniaka między W a r t ą i 
^okcłem, zakończony zwycięs­
twom W a r t v w stosunku 5 0. 

Sportowy goicił w sali gimnastyes 
ncj Gimnazjum NiemiockieKO /••-
*pół Polonji stołecznej, która ro­
zegrała zawody w siatkówkę mę­
sko 1 żeńska, oraz koszykówkę ceń 
ska. We wszystkich tych spotka­
niach 

•> < - i I ' , goście, 
dowodząc w tgp sposób, se grv 
sportowe w stolicy stoję ua wyż­
szym poziomio niż w Lodzi. Upa­
dek gier sportowych na terenie na 
s/« miasta datuje się od chwili . 
gdy zawodnicy drużyn szkoluvch 
(po ukończeniu zakładów nr.uko-
wycli) przea/.li do klubów. Tam 
zapomnieli o treningach, mnie]'b-
taczani opieką oraz a powodu sła­
biej rywalizacji — ołtniżyli po­
ziom gier eonajmniej o klasę. 

Również i brak ambicji w grze 
powoduje porażki. Tak było na-
przykład w meczu siatkówki żeń­
skiej. 

K i lka lat temu w soboty, nie­
dziele przed południem 1 po po­
łudniu odbywały sie turnieje siat 
kówki i koszykówki przy wypeł 
nionych widowniach. Obecnie or-

wiedni program, pozyskać nąjlvp-
sbo drużyny do nczeisUiiozunia 
w zawodach aby... nio poniibć de­
ficytu, bowiem gdy w szranki sta­
nę drużyny o małej popularności 

17. 11 . 
początki , lecz koniec żałosny". 

Prawdziwoćci przysłowia te-
3o doświadczył na sobie młodv, 
bo zaledwie 21-letni Bolesław 
Rymarsk i , mieszkaniec Żuba.--

dzia. 
Jest to chłopiec — przyzwoi 

cie wyglądający, o jasnem otwar 
tem spojrzeniu na świat, z po­
zoru więc trudno byłoby posą­
dzać go o czyn, jak i jednak po­
pełnił . 

Mianowic ie w lipcu r. b. 
przywłaszczył sobie cichaczem 
2000 zł., stanowiących własność 
jego siostry, i z pieniędzmi lenii 
„drapnąi" do Kalisza. 

Bawi ł tam przez czas dłuż­
szy, pijąc i hulając za zdobyte 

zjawiły się snać wyrzuty sumie 
n:a, bo Rymarski wróci ł do Ło­
dzi 1 sam zgłosił się do policji, 

z góry wiadomem jest, że turniej j n j p u C z c ? w ą drogą pieniądze. Je 
taki |dnak — gdy zbrakło środków 

minio bez echa. 
Łódzkie drużyny koszykówki i 

siatkówki muszą wzigsu się i.ih n 
sywnie do pracy, treningów aby w 
jak najkrótszym czasie dorównać 
czołowym zjpspołom a iiut/ch 
miast. Częste urzadz-anie iuniie-
jów o puhar, o mistrzostwo dnia 
może podnieść poziom łódducj 
siatkówki i koszykówki. 

Wynik i techniczne wypadły na­
stępuj cc<>: 

S I A T K Ó W K A M Ę S K A . 
Tr iumf — H K S 28:24 (9:13) . 

System trójkowy: 
Polonja — Ł K S 30:14 (15 6 ) . 

Siatkówka żeńtka. V 
Polonja — H K S 30:23 (15:11). ' 

K O S Z Y K Ó W K A ŻEŃSKA. 
Polonja — H K S 18:12 (8 :2 ) . 
K O S Z Y K Ó W K A M Ę S K A . 

Tr iumf — Hcsmonea 18:15 (6:5) 
n a n a n M a W " " 

tępku. 
W rezultacie — zasiadł w 

dniu wczorajszym na ławie ** 
skarżonych Sądu Okręgowego. 

Przed sądem lekkomyślny o-
skarżony wyjawi ł supełną skru 
chę, ze łzami w oczach przyznał 
się do brzydkiego postępku i 
przyrzekł ca łkowitą poprawę. 

Wobec takiego przyznania 
się oskarżonego zbędne okaza­
łe się przesłuchanie świadków. 
Sąd uwierzył snać zapewnie­
niom skruszonego grzesznika, 
bo ferował wyrok , opiewający 
na ty lko 3 miesiące aresztu, z 
zawieszeniem na lat 3... 

Pewnie cała sprawa należeć 
będzie dla Rymarskiego po w i e ­
lu lalach do cyklu przykryeł ł 
wspomnień z lat młodzieńczych 
Bo chyba recydywy nie będzie? 

Z. 

Z p o w o d u w p r o w a d z o n a a u t o m a t ó w 
t e l e f o n i c z n y c h w W r d z a w i ę . 

Tajemnica amerykańg&fi lotnikćw. 
p 1 howy samolot. 

Kaftan tutejszej marynarki |spodz:ewa się zdobvć na tym 
powietrznej Arthur Pace „cb!a isamoiocic główną nacrode 
tywał" w tych dniach nowy 
wspaniały samolot, do którego 
Amerykanie przywiązują spe­
cjalną wagę 1 zachowują wszel 
kie o nim dane w tajemnicy. 

Jest to jednopłatowiec Cur-
tiss Sea Havok, wyposażony w 
si;lniik Curtiss Cortqueror, o sile 
800 KM., rozwijający szybkość, 
do 400 km. na godzinę. 

Marynarka amerykańska 
x:o:x 

..Thomsona" na zawodach lot 
rtScżych w Chicago. Samolot 
ten posiada tak znaczną szyb­
kość przy lądowaniu, że w mo 
mencie zetknięcia się z ziemią 
posiada szybkość jeszcze do 
160 kim. 

Samolot ten zrob! przewrót 
w obecnem wyposażeniu letnie 
twa myśliwskiego Ameryki i 
Anglji. 

P o s z o s e i s z y n a c h . . . 
Nowoczesny autobus. 

Ojczyzną tego nowego ro-|chać do najbliższej stacji kole-

. Znów, te porządki. T raz rte mozrt.i palca zmieścić v. « »or i«rct»-." 

dzaju wehikułu jest Angjja, 
gdzie w najbliższych dniach zo 
staną poczynione próby na szo­
sie, a następnie na odcinku linji 
kolejowej pod Londynem. No­
wy ten rodzaj pojazdu mecha­
nicznego m;f na celu dotrzeć 
wszędzje. gdzie jeszcze 

nlo dochodzi kole], 
a zabrawszy podróżnych doje-

jowej i posuwać sic dalej po 
szynach, zyskując przez to nb 
szybkości przy jednoczesnej 
oszczędności paliwa. W tym 
celu nowy autobus zaopatrzony 
jest w dwa rodzaje kół, które 
zmienia automatycznie w zależ 
ności od tego, czy posuwa się 
po szosie, czy też po szynach 

•x:o:x-

18 władz w jednej wiosce. 
K ł o p o t y s t u l u d z i . 

Prawdzfwem kurjozum b!u-j drogowy w Wolfenbuctyel, Ką-
rokratycznem jest maleńka wioisa Chorych w Wolfenbuettel l 

' w Schqeppeas.tedt, w rzeiczywi 
stości jednak kasa mieści się w 
Sambleben. yrząd pocztowy 
dla przesyłek 1 listów znajduje 
się w Helmstedt, skąd poczta 
przesyłana bywa do Ingeleben. 
Urząd telefoniczny mieści s;9 
w Schoeppensttedt. weterynarz 
przebywa w Wolfenbuełtel, 
szkoła mieści się w Sambleben. 
lako kolejowe stacje d!a towa­
rów służą Sehoeppenstedt ' 
Koenicrslntter. Kominiarz prze­
bywa w Sehoeppenstedt. 

ska Grbssrode. położona w wol 
nem państwie Brunszwigu. 
Wioska, w której mieszka oko 
ło 100 ludzi rządzona jest a i 

przez 18 władz. 
I tak: Grossrode zalicza się 

do okręgu Wolfenbuettel. gmi­
nę kościelną ma w Sambleben. 
związek kościelny w Schoep 
oenstedt. urząd podatkowy w 
Wolfenbuettel, urząd budowla 

yiy w Helmstedt leśnictwo w 
JCoenJgslutter urząd rozbudo­
wy ulicznej i szosowej czyli 

x:o:x 

TCATR MIEJSKI. •uk 
n*kn«n;fy icjj artysta prz«diuź.vwsz> 

Iz. 7.30 dla Zw'az 

..filS-ł, * U K C e s ° . laki odniosły występy .!6zefs 
.1 n w k ' w w y icti artyst: 

« tego, że prai*» I W y s „ p , ^ 0 R o d 

zystko silne, *" K »T]**ycl1- * e wtewek, ftrodę . »oto.rt« 

— To twoja wina- , k ( ( - K r « i e wedrówki". Ceny na wszy 
nabyć parcelę z tarnik. 5"**tyy 
Nie mielibyśmy t\<'li f jl 

źdrhr,' był arobił, co | ^ ^ T f ^ T r ? K Ą . M F P M MY. 
^ *W SCl' ^ r < V < ^ ' c ' w s r t c k P° eonach najnii 

«r. do 4 zł. komedia Verneuila „Fo- Ł 

zali^ne. 

te! 47". 
Jutro rfVwn'eż po cenach najniższych ostatnie 

powtórzenie „fwlęte^o płomienia'', 
W próba .-h ,pan Lambetrtler". . 

T F A T R P O P U L A R N Y 
Dzli. liitro i w środę komedia C&Tpemtera 

.Fapa kawaJcr". Ce-ny złilion*. 
Kasa zaniawiań Teatru Popułamezo crjmna co 

Jzłennit w gmachu Teatru Po^)ii'srneeo od Kodz 
10 rano do 1 w ooł. I od 5 po południ 

TEATR RtfWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś premiera rewj! p. n. „Z ust do ust". Ewene 

mentein prosrraimu sa gościnne występy rosyjskie­
go chóru pod kier. A. Szarko. 

D Y Ż U R Y APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : Sukc. K. Leinwe 

bera Plac Wolności 1, Sukc. 3, Hartmana 
Młynarska 1, W . Danie lecki Piotrkowska 
127, A Pcrehnan Cetfielnisna 64, J Cy-
mer Wólczańska 37, Suk" p Wóicickie-
fio, Napiórkowskiego 27 . 

„Łowcy czaszek" w matn i . 
Sukces wojsk japońskich. 

w tropie Powstanie na Formozie po 
zbombardowaniu kilku wsi 
przez samoloty Japońskie — 
wygasa. 

Jedynie najbardziej dzik; 
szczep „łowców czaszek", mi­
mo uwięzienia jego nacze-lni-

|ków 
nie chce sie noddać. 

„Łowcy czaszek", zaszyci 
w dżungli urządrają wyprawy 
'•• ogniem i m'eczem niszczą 
wsie tubylcze, które oamacaia 

wojskom japońskim 
nlu powstańców. 

Wojska japońskie otoczyły 
obecnie dżunglę, w której ukry 
waja się dzicy. 

„Łowcom czaszek" oświad­
czono, że jeśli nie poddadzą się 
w przeciągu trzech dnt i nie 
opuszczą swych kryjówek, 
wówczas wojsko ze wszyst­
kich stron 

podpali dżungle. 
Wobec tej groźby pewni 

cześć powstańców noddała sia, 

> 

http://znvf.il
http://ln.tr-
http://miedzykl.ibow.reh
http://nar.nl


Szminka - pancerzem twarzy. 
Opinia znakomitego dermatologa. 

Sztuka malowania się Jest 
stara Jak świat Kobiety wszy-
I tk ich czasów starały się o za­
chowanie 

piękności 1 młodości. 
Kleopatra napisała cały 

Iraktat o piękności i wdzięku, 
zaś Owidjusz był autorem ko­
deksu kokieterii, w którym da­
le różne rady i przepisy piękno-
IcL 

Kobiety współczesne, które 
używają kremu, pudru i szmin­
ki, malując oczy i wciąż czynią 
to samo, co czyniły kobiety 
przed tysiącem lat tylko z tą 
różnicą, iż dzisiejsze produkty 
kosmetyczne są spreparowane 
podług przepisów ściśle nauko­
w y c h i nietylko nie szkodzą, 
lecz działają dobroczynnie — 
chroniąc skórę od szkodliwych 
w p ł v w ń w atmosferycznych. 

Znakomity francuski derma­
tolog dr. Sabourand mówi: — 
„Zła opinja szminki pochodzi 
od jej nazwy „Maquillage", któ­
ry dawniej był uważany za o-
znakę z łych obyczajów, obec­
nie Jednak możemy twierdzić. 
Iż dla zachowania świeżej i 

tadne] cery. 
twarz nie powinna bvć wysta­
wiona na działanie powietrza. 

Kobiety mogą więc śmiało 
używać szminki. Nie znaczy 
to jednak, bv kobieta miała hoł­
dować fantastycznemu malo­
waniu twarzy. 

Zbyt Jaskrawa twarz Jest 
Śmieszna i nieestetyczna. Jest 
w najgorszym tonie, Jak wszy­
stko, co jest przesadne i ekstra­
waganckie. 

Oto kilka najlepszych prze­
pisów nieszkodliwych: 

1) Róż tłusty: Karminu 14 
gr.. łoju 120 gr.. cerezlny 20 gr. 
esencji fioletowej 10 kropli. 

2) Róż w płynie: Amoniaku 

25 gr., karminu 14 gr., wody ró- [25 gr., amoniaku 50 gr., utłuc 
żanej 1 litr, esencji róż. 25 gr. karmin, dodać amoniak i dobrze 

3) Róż teatralny: Kaminu wymieszać. 

Tajemnice praktycznej Ang 
P l e l ę g r n a e f a futer. 

Jeden z dziennikarzy za-[ zachowują świeżość. 
uważył, że futra, noszone przez Zapytał więc jednej z nich ja-
Angielki, trwają długo i 1 ka jest tego tajemnica i otrzy-

Byrd na biegunie południowym. 

N a j c i e k a w s z y f i l m d ź w i ę k o w y 
FIRMY PARAMOUNT. 

W roku 1912, osiemnastego sty< wa« okręty jednocześnie z Mmc 1 rzy zatrzymali sie. w strefie a u t a * I zamknięci w aa dymionych schro-
osnia, kapitan angie lk i Scott - l o tami odpłynęły z nowo jorsk ie j k tycznej na riemi Rossa, u pod- n iskach, u stóp niebotycznych 
jak powszechnie wiadomo — zna 1 przystani . Niezadługo potem sta noża Lodowate j Ba r i e r y , i tutaj ' 
laz ł aic z ekspedycja swoją o trzy tek „Sareen" wiozący Byrda i jego roz łożyl i obóz z imowy, 

dzieści kilometrów od bieguna czterdziestu i jednego towarzyszy Od stycznia do marca 1929 samo 
południowego, gdy flaga, wetknie 

ta w lody, oznajmiła mu, ze kto 
z —* 

z ko le i zawinął do po r tu Duuedin 
(Now. Żelami j i) ostatniej m i e j 

loty dokonywały lotów p róbnych . 
Od kwie tn ia do październ ika 

śniegów. 
23 listopada Byrd, jego pilot, 

telegrafista i fotograf odlatują sa 
molotem, przebywają 2500 kilo­
metrów w ciągu dwudziestu godz. 

. . . » . • « —'-"i m.-uy | iv mc m i u uu pazazuemiKa nieirow w ciągu awudziestu KOdC 
u i n y , wczeauiej od niego, dotar ł scowości zamieszkanej w drodze tępo* r o k u : z ima, straszliwa noc i pom imo silnego w i c h r u , wieiaoe 
do celu. i t\r\ ,.*•> r w i i * • _ ' j t 
do celu 

Był to sławny Amundsen, 
do bieguna południowego. W gru po larna. 

, dn i u „C i t y of N. Y o r k " przepły- W ciągu soeścau d ług ich mie-
7. fUS" t U Ł a j j U Ż M

 O 0 C a n ELaplorato- sięcy B y r d i jego towarzysze żyją grudnia 1911 roku i t y m sposo­
bem pokonał biegun południo 
wy, Scotta i jego towarzymy. Bo 
wiem Scott ze swoją ekspedycją 

zginął kilka dni później ze znu­
żenia i wyczerpania aa drodze po 
wrotnej, nieroziwietlonej nim 
bem zwycięstwa. 

W r. 1928 wybrał się do bie-
guna południowego Amerykanin 
kontradmirał Byrd, z doskonale 
zorganizowaną wyprawą, która 

nauce przyniosła korzyić donio­
słą. Dwukrotnie przeleciał samo­
lotem nad biegunem południo­
wym, a dwaj towarzyszący mu 

operatorzy 1'aramouiil'u 
dokonali podczas lotu zdjęć f i l ­
mowych, służących u r a z e m za 
wartościowy dokuin. geograficz­

ny, i.owód wyczynu energji i nfe 
nw- kle ciekawy f i lm awanturni­
czej wyprawy. 

W aierpiiiu 1928, dwa nalado-
x:o:x 

f 

Polacy sypiają stanowczo 
mniej higienicznie, niż miesz­
kańcy krajów zachodnich. 

Tak np. używamy zbyt wlel 
kich i zbyt wielu poduszek. Ty l 
ko ludzie starzy lub astmatycy 
potrzebują podnic lia klatki 
piersiowej, natomiast do spania 
najzdrowszych Jest używany 
na Zachodzie typ 

poduszki wqskle], 
6 rozmiarach 1 m. X 40 cm. 

Najmnie potrzebną częścią 
naszej pościeli jest kołdra, któ­
ra w wiciu krajach Europy na­
leży już do zabytków. Pomija­
jąc już wielka Jej nlepraktycz-
ność, a nawet spadanie przy 
najmniejszym ruchu we śnie, 
konieczność ciągłego odnawia­
nia pokrycia, przygotowywa­
nia specjalnych powlcczeń, 
przyszywania guzików ftp., lest 
kołdra wysoce niehigieniczna. 
Specjalną obawą napawa nas 
zawsze kołdra hotelowa. 

Oto wzorowy sposób przy­
krywania łóżka, stosowany w 
zagranicznych hotelach. 

Materac owija się prześcle-

B i e r z m y p r z y k ł a d z z a g r a n i c y ! 
- - • 

I 
radiem, na nlem leży drugie 
prześcieradło podwinięte od 
strony stóp: dalej t. zw. derka, 
czyli koc z lekkiej, ciepłej weł­
ny (zimą ewentualnie dwa ko­
ce), wreszcie kapa z grube] bla 
łej piki. Koniec drugiego prze­
ścieradła wykładany szerokim 
szlakiem na kapę. Wszystkie te 
przykrycia są głęboko wsunię­
te pod materac, co najmniej na 
40 cm. Szerokość ich musi być 
duża, aby nie spadały, a zatem 
rozmiary prześcieradeł wynio­
są 1.80 X 2.80 cm., a koców i 
kap 1.80 X 2.20 cm. 

Pościel musi być 
wietrzona codziennie, 

najmniej na oknie. I pod tym 
względem winniśmy brać przy 
kład z zagranicy, gdzie w go­
dzinach 7 — 9 rano wszystkie 
okna są udekorowane przeście­
radłami i poduszkami. Uczyń­
my tę koncesję ze stanowiska 

Rybak kaszubski. 

Gorące chodniki. 
Gigantyczny pomysł inżynierów. 

Podsłuchane. 
PODEJRZANY ZAP\CfL 
— Dlaczego zerwałeś zarę­

czyny z Hanką? 
— Bo poczułem na Jej ustach 

zapach dymu tytoniowego, gdy 
Ją onegdaj pocałowałem. 

— Ależ ona nie pall. 
— Właśnie dlatego. 

DOBRE SĄSIEDZTWO. 
Pierwszego grudnia wypro 

wadzamy się do innej dzielni 
cy Pan zdaje sie też miał ocho 
te zmienić swe dotychczasowe 
mieszkaniec 

— Tak ale teraz to już nie­
potrzebne. 

BIEDNE STWORZENIE. 
Nauczyciel wyjaśnia dzie­

ciom szkodliwość z niebezpie­
czeństwem całowania zwierząt 
domowych. 

— Czy mógłby ktoś podać m' 
przykład, gdzie takie całowa­
nie doprowadziło do śmierci? 

— Tak proszę pana — wy­
rywa sie Heniek, moja ciocia 
całowała zawsze kota i wczo-
rai kot zdechł. 

Nowoczesny sposób budo­
wania miast stara się opierać 
na wszelkich zdobyczach tech­
niki dzisiejszej. Pisaliśmy już 
w swoim czasie o 

gigantycznym projekcie 
ogrzewania ulic podczas zimy, 
rzuconym przez zarząd miasta 
Nevada w Ameryce Północnej. 
Coś podobnego projektują obec­
nie inżynierowie miasta Toron­
to w Kanadzie. 

Chodzi mianowicie o prze­
prowadzenie sieci ogrzewalnej 

naszej fałszywie zrozumianej [na okres miesięcy zimowych, 
estetyki 1 wzamlan za to osiąg­
niemy jeszcze Jedną podstawę 
higjeny życia codziennego. 

Oto jedna z ulic, znajdująca 
się w najruchliwszem miejscu 
miasta, jest w zimie tak dalece 

liOgon koguta". 
Jak powstał cocktaAS 

Jak wiadomo cocktail (ogon 
koguta) oznacza mieszaninę ró­
żnych gatunków l rodzajów na­
pojów alkoholowych, jak jed­
nak powstała ta ta dziwna na­
zwa, opowiada nam jedno z 
pism amerykańskich. Oto do 
przydrożnej gospody we w.i 
Elmsford, na drodze z Tarry-
town do White Plains pod No­
wym Jorkiem, przybył raz 

oddział żołnierzy 
nod dowództwem kapitana. Ka-
walerzyści zażądali wina. Po­
nieważ gospodarz wina nie po­
siadał, przyniósł co miał w pi­

wnicy, t. J. gorzką wódkę, l i ­
kier pomarańczowy i jedną bu­
telkę szampana. Wówczas jo­
wialny kapitan wpadł na po­
mysł, abv wszystkie te napoje 
'mieszać. Powiewał wszystko 
do obszernego naczynia, mie­
szając następnie 

piórem z ogona koguta, 
któremu przed- chwilą jeden z 
iego żołnierzy ukręcił łeb. 

Ubawieni kawalerzyści na­
zwali ten nowy napój napojem 
z pod ogona koguciego, z czego 
nowstała następnie popularna 
dziś nazwa ..cocktail". 

zasypywana śniegiem 1 lodem, 
że uniemożliwia to wszelki 
ruch. Zadaniem projektu, o-
pracowanego przez miejsco­
wych inżynierów, jest przepro­
wadzenie przewodów cieplnych 
na obszarze 30 —40 kim. Roz­
wiązanie techniczne projektu 
jest ułatwione wskutek istnie­
nia w okolicy większej ilości 

gorących źródeł. 
Przewiduje się korzystanie z 
oary tych źródeł dla ogrzewa­
nia podziemnych przewodów, 
które mają być ułożone wzdłuż 
omawianej części miasta. 

Zadaniem instalacji będzie 
podtrzymywanie takiej tempe­
ratury jezdni aby tworzenie się 
lodu i nagromadzenie śniegu 
było uniemożliwione. 

:o:—— 

go bez przerwy, przelatują nad 
biegunem południowym, celem 
wyprawy. 

Od rtycznia do marce 1930 r. 
Powrót do Dunedinu. 

Już aame dane chronologiczne 
przemawiają do wyobraźni. Wio-
czywiatość jednak jest bardziej 
wspaniała jeazcze: 

bajeczny świat cudów, 
który operatorzy f i lmowi utrwa­
l i l i na taśmie. 

Opia na piśmie tych cudów 
jert niemożliwy. Trzeba je eoba 
ozyć i uałytzeć głosy bohaterów 
tej epopei. 

Wyławiamy ki lka szczegółów % 
tego f i lmu, który winien być wi­
dziany i słyszany wszędzie: 

Główna postać: kontradmirał 
Byrd. Podczas przelotu nad At­
lantykiem w roku 1*S3, lądować 
musiał we Francji . Pary i przyj­
mował go entuzjastycznie. Zapew 

niają, ie w czaoie przedstawienia 
w teatrze na jego czesc, słynna 

aktorka komedji francuskiej, 
Ccoile Sorel, grała tylko dla tego 
wspaniałego Amerykanina o płęk 
noj .energicznej i zamyślonej twa 
ray. 

Okręt ekspedycji wydaje sie 
skorupą tylko wobec ogromu 
przyrody, olbrzymich lodowców, 
rozszalałego wichru, i gór śnież­
nych. Wnętrze okrętu.... Krajo­
braz, zaludniony pingwinami i ja 
ko jedyny okaz rodzaju żeńskie­
go, foksterjerka miss Igloo. 

F i lm został urozmaicony lics-
nemi komioznemi scenami, roz-
grywającemi się w Świetle rwie* 
rzecym. Prestidigatorzy także na­
uczyć się mogą pięknej sztuczki, 
która udaje się jednak tylko przy 
70" stopniach poniżej zera. Bie­
rze się wiadro kipiącej wody, 
rzuca w powietrze i otrzymuje 

słup lodu. 
W f i lmie jest wszystko: tragicz 

ne momenty, bohaterstwo, krót­
kie chwile radości, długie godzi­
ny trwogi i niepokoju. Jest to 
f i lm, którego porównać nie moż­
na i żadnym innym „Admirał 
Byrd n bieguna południowego" 
nie jest f i lmem o treści ciekawej 
i arwaTiturniczsej tylko. Jest to 
wspaniała ilustracja życia ludza, 
których energja jedynie podtrzy 
m u je w bohaterstwie aż do gra 
nic cierpienia. A pogoń za „obra­
zami" operatorów Paramountu 
jest w równym stopniu wzrusza­
jąca, jak wyjaśnienia lotników 
uczonych. 

mai w odpowiedzi ga 
oujących wskazówek 

Każde futro ma skfo 
do zmierzwienia się zez 
najlepiej w takim razie 
sać je ostrożnie metal 
grzebieniem, a potem 
pać dobrze małą palecz 

Futer i futrzanych koj* 
nigdy się nie powinno W 
wiać wilgotnych. Miękł* 
stą ścicrcczką trzeba ; ; 

trzeć po włosie, a poteffl 
sić w ciepłym pokoju, 
wyschły. Nigdy przed 
powinno się umieszczać 

wpobliżu ognia, 
bo gorąco usuwa n a n 

tłuszcz z niego i to spra 
włosy stają się sztywne 
two łamiące się. 

Także zachowanie 
świeżości just zupełnej 
sprawą. Wystarczy P 
ści otrąb do jego oczy. 
W tym celu bierze się 
maljowane talerze, 
trąb, stawia się Je na 
zagrzewa do tego sto 
zaledwie w nich moż 
mać rękę. 

Potem rozkłada s 
przeznaczone do ocz. 
na papierze i wysypuji 
nie otręby 

z Jednego taler** 
Ręką. ubraną w start' 

wiczkę wciera się otreW.j 
iirze w futro, a kiedy wTs 

bierze się drugi talerz 
a wystygłe zagrzewa 
nownie. 

Tę operację powtarza1 

noty, aż futro nabierze 
sku, poczem. w celu us" 
resztek otrqb, wynosi sl8 
na wolne powietrze, wy* 
dobrze trzciną, a potem! 
je się starannemu wycz* 

'Nau<nerau 

4 0 doff*L 
wmlfjscowa 

3 Bt. SOffr. 
- 40v 
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„Dobry Wleafp 
ul . K o p e r n i k a 16. Ttl 
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W łeczorne roz rywk i ' 
Teatr Miejski: — Casanowi. 
Teatr Kameralny: — Fotel 4* 
Teatr Popularny: — Kawaler 
Apollo: — Czterech diabłów-' — 
Dobry Wieczór: — Z ust do 
Kafta: - Varlete. 
Cyrk Stanlewskich: — Wleli" 

gram atrakcyl cyrkowych. 

dowodem zupełne! awobody ; 
•Cttacll listy komunistyczne! r 

* Przeszkód rozwozili plakaty i 
i c 1 b widzimy moment głosowani: 

Piotrkowski 
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H iUi (..Bill 
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!V«awa, 18. 11. (Od w l . 
ii,': 7" Wczoraj marszałko 

> d s k a przyjęła w Bcl-
,k7. delegację 
>Caem]i robotniczej 
<)onei ku czci marszałKa 
*fego przez związki za-
r\ robotnicze 1 urzędn*-
•nieniem delegacji prze-
^rektor państwowych 
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Czy archeolog angielski Carter 

i i i s i i i i i H m l i l i i ? 
Uczony archeolog angielski [sandrji. Rokowania jego jednak ward C.artpr imnmu»1*&i*t.- ! _ j _ „ . . . . ' & Julian 

Osobliwy wypadek w żydowskiem k in ie 
Jązyk hebrajski mało ma zwolenników 

Osobliwy wypadek zaszedł 
w jednem z kin palestyńskich 
w Mograbl. Wyświetlano właS 
nie film mówiony w języku he­
brajskim p. t. „Matka żydów­
ka". 

Nagle na sali zaczęły się 
gwizdy, tupania i wreszcie roz­
legł sie okrzyk: 

„Red idysz! Red idysz" -

(mów po żydowsku!). Okaza­
ło się, iż wśród publiczności 
znajdowali się nieomal 

sami emigranci z Polski, 
którzy pochodzą ze sfer ubo­
gich i nie znają oprócz żargonu 
żadnego innego języka. 

Wobec niezłomnej postawy 
widowni obraz zdjęto z ekranu 

WecLikLir namolni,: 'ranclszek Probst, 

Howard Carter, prowadzący 
od roku 1923 roboty wykopali­
skowe w grobowcu Tutankha-
mena w Luksorze, ogłosił, i t 
prace te zbliżają się ku końco­
wi. W styczniu zamierza Car­
ter zakończyć je ostatecznie. 
Obecnie prace zmierzają w kie 
runku rozszerzenia 

bramy grobowca, 
a to po to. by można było bez 
uszkodzenia wynieść drewnia­
ne tablice, otaczające sarkofag. 
Tablice te. ozdobione złotemi i 
gipsowemi ornamentami, za­
wierają interesujące napisy z 
Księgi zmarłych". 

Po ostatecznem zakończe­
niu robót w grobowcu faraona 
który tak zazdrośnie strzegł ta 
iemnicy swego ostatniego miej 
sca spoczynku, nieustraszony 
Howard Carter zamierza czy 
nić poszukiwania grobowca 
Aleksandra Wielkiego w Alek 

* - C ~ j ~ - — . 

z rządem egipskim nie są jesz 
cze 

ostatecznie zakończone. 
Carter ma nadzieję, że od­

najdzie ten grobowiec, choć 
zdaje sobie doskonale sprawę 
ż tego. że prócz wiedzy musi 
także mieć i wyjątkowo szczęś 
cle po to. by wysiłki jego u-
wieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. 

Geniusz z mocnym 
żołądkiem. 

A p e t y t W i k t o r a H u g o . 
Apetyt słynnego pisarza fran 

cuskiego dawał się przyrów­
nać tylko do apetytu rekina. 
Wiktor Hugo aż do późnej sta­
rości potrafił pochłaniać olbrzy 
mie 

porcje jedzenia. 

^towania w Lub 
fi* Poseł Sołtysiak 

W- 11- (Od wl . k.) 
Laslno: - Wielka rewja P o i * * , ? [ a resztowar.o w Luba-
Corso: - I. Cesarskie " " f ^ O d n i ob^.T"_ a n. 1? z^ c cK° organi-

kich 
włei 
Słerj 
posłi II Człowiek, który kreci. |* 'enoIskiei 

Capltol: — Lokomotywa 2.„?a Ludwika Brassa 
Czary: - I. 1000 dolarów * |>0

 n członków tego obo- sekr 
11 Przygoda Jednej nocy. , j*tenri w Toruniu aresz- nizai 

Dobry Wieczór: — Europa * P rZywódcÓW niemiec- go 
tern. ^ x:o:x 

I iina: — W cleniu piramid. 
(irand-Mno: — Walc naddui*^ 
Kameleon: — Ortografia milowi 
Mimoza: - Wesele w ł1olly*fj| ^ , 
Odeou: - I. Szalony ksiaie. "1 pOpeWlł S f l / H C 

kana miłość. L^ń, 1 8 . ( Q d ^ k o r ) 
l v w rowie przy-

znaiezion > 

i. • x:o:x 

iĴ raudant pleniądi 
Oświatowy: _ Z dyroem P 0 * 3 ^ . -
Palące: - Strafk ton. J f » i w Ma!ci> 
Przedwiośnie: - Noce w poi^T' ^ iżczyzn^ ? 
Resursa: - Truciciel A^CcimJ lJe 

Wodewil:-! . Saalony ks!a*«- " ' ^ " 
kana miłość. 

Zachęta: — Skazaniec ie Starto 

W I N S Z U J E M Y : 
Jutro: Odonowi. 
Wschód słońca 6.59 
Zachód — 3.42. 
Długość drra 8.41. 
Ubyło dnia 7.51. 
Tydzień 47. 

•ak s:ę okazało bylv 

^^^^^ 
P A

R r ! l C Z N ' , C A
 URODZIN 

"EREWSKIEOO 

to Z" 
mężj 
rodo 
bójst 
pieni 
akcj< 

Sam mówił o sobie: 
zna trzy wielkie żołądtf 
na, strusia i Wiktora 
Potrafi? on zjeść na jed 
nie pól tuzina mandarV 
obranych ze skóry. To 
żywa strawny żołądek; 

: o : — 
Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 

nrzv ulicy Z a w a d z k i e j nr. 3 V 

Za wydawnictwo odpowiada: W ł a d y s ł a w S lypu łko ' * " 
?a redakcle odoowiada: Roman FurmariskL 
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